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Herbert Samuel i prof. Weizman o Jewish Agency,
Na posiedzeniu Komitetu Wykonawczego 

Światowej Okganizaeyi Syonistycznej wygłosił 
.Wysoki Komisarz Palestyny przemówienie, 
którego treść podajemy poniżej według oficyal 
nego komunikatu:
} Sir Herbert Samuel oświadczył, że uważa to za 
szczęśliwy przypadek, ńż pobyt Jego w  Londynie 
przypada w tym roku na ezas posiedzenia Kom i­
tetu Wykonawczego, a on wskutek tego korzysljM 
Ze spuSubnośol, by powitać osobistości, klóre są 
kierownikami wielkiego przedsięwzięcia w  Pale* 
słynie. Pouczas ostatnich czterech iat dał się w 
{Palestynie zaznaczyć znaczny postęp, a w  czasje 
2 ostatnich lat panował w  kraju rw wysokiej mierze 
spokój. Tmigracya postępowała nieznacznie, po­
nieważ była zależna od ekoromicznego rozwoju 
kraju, ale właśnie w  ostatnim czasie daje się zn* 
uważyć na tern polu znaczny wziost. Podczas 
'swej ostatniej podróże przez Palestynę mógł mo-w 
ca oglądać z wielkiem zadowoleniem rozwój w  
(Emek Isreel, gdzie ostatnio powstał cały szereg 
'żydowskich wsi. W ystawa przemysłowa, która

{komunikat offScyainy).
się niedawno odbyła w Tel Awiw, wykazała, jak 
znaczny postęp nastąpił w  ostanim czasie w dale 
dżinie przemysłu. Jest to znakiem, że Palestyna 
może się stać w przeciągu jednego pokolenia 
ogniskiem przemy słowem środkowego Wschodu. 
Zarząd palestyński zajmuje się obecnie rew izyą 
taryiy celnej, by ułatwić produkcję towarów, tue- 
tylko dla samej Palestyny, lecz także dla ekspor 
lu do luajów  sąsiednich. Sir Herbert Samuel 
przeszedł ry step nie do

sprawy rozszerzenia „Jewish Ayency“  
i powiedział że ponieważ. n'e wszyscy Żydzi są 
reprezentowani w  Organizacji Syonistycznej, na­
leży sobie życzyć’ zapewnienia współpracy wszyst 
kich Żydów przy odbudowie żydowskiej siedzi oy 
narodowej przez rozszerzenie ...Tew:sh Agency".

Po wygłoszeniu powyższego przemówienia odno 
wiadal sir* Herbert Ssmuel na cały szereg pytań, 
postawionych przez zebranych. Następnie wyrazi­
li dr. Weizmann i dr. Chajes wysokiemu Komisa­
rzowi Palestyny serdeczne podziękowanie za od­
wiedziny i za Jego dodające otuchy słowa.

Druga mowa prez. prof. Weizmana
Na środowem posiedzeniu K. W . wygłosił 

prof, Wci.zman drugie przemówienie. W  imie 
niu Egzekutywy stawia formalny wniosek 
przyjęcia zasady „Jewish Agency" w myśl pro 
pozycyi amerykańskich. Przechodząc do prze­
różnych uwag podczas debaty oświadcza że 
,w żadnym razie nie chce prowadzić wałki 
przeciw robotnikom palestyńskim, oskarża Je­
dynie sztuczność fyiiożcnia, wytwoizoną obe­
cnym stanem rzeczy Robotnicy osiągnęli swo 
eje pozycyi, ponieważ byli na miejscu i oddali 
się pracy, czego inni nie uczynili. Mówca ubo 
lewa, że słów jego nie zrozumiano i przekręco­
no, w szczególności zdarzyło się to ostatnio w 
prasie palestyńskiej.
! Mow ca zwyaca się przeciw twierdzpniu, że 
chce się uniknąć zajęcia jasnego stanowiska 
,w tych sprawach. Pytanie, na które mamy dać 
odpowiedź brzmi’ .,Co stanie się jutro?' Dzi­
siejszy zakres naszej pracy równa się stagna- 
cyi. Z tego punktu widzenia należy oceniać 
Ayszystkie propozycje, ale niema żadnych pro.

pozycyi przeciwnych. Przeciwnicy zadawalają 
się wyglaszanic-m mów żałobnych, ale tern 
nie można przeprowadzić kolonizacyi. Twier­
dzę^ że nie stoję niżej od nikogo pod wzglę­
dem inlenzywności poczucia syonistycznego, 
ale właśnie dlatego pragnę postąpić o krok 
naprzód, jakkolwiek nie zapoznaję niebezpie­
czeństw. Trzeba mieć odwagę iść przeciw nie­
bezpieczeństwom, lecz nie jest odwaga opan­
cerzyć się i czekać na cud! Nie możemy już 
dziś przystępywać do kwestyi palestyńskiej z 
poglądami Komitetu Odeskicgo Palestynę 
wtłoczono w świat, a świat jest zimny i twar­
dy. Tu musimy postawić naszego człowieka i 
mrzvmać naszą Dozycyę. Nieprawdy jest, Ja- 
kobyśmy faworyzowali Amerykę w przeciwień 
stwie do Europy. Sukcesy pracy w Europie 
cieszyły nas i dodawały najwięcej otuchy w 
Ameryce. Praca na rzecz „Keren Hajessod’* w  
Polsce, w Rumunii, w Afryce południowej czy 
Niemczech była dla nas wielką radością, Vecz 
sama Europa nie może dać pieniędzy. Nie

M i e j  m  W i s i  i  w .
Łódź. 29 7. (T ) Dziś o ge izime 11 rano o. 

twaite zostaio pierwsze posiedzenie nowoobra- 
nti żydowskiej gminy wyznaniowej.
• Otwarcia dokonaj prezes starego kahału Neu 
man, wygłaszając jarzy tem pizemówieait w 
Języku polskim. Na lewicy zaczyna się wrza­
wa, słychać okrzyki idisz^ wśród nieustan­
nych hałasów nie słychać słów mówcy.
! W  przybocznej sali, gd Ŝe z powodu aarza. 
dzenia tajności obrad znajdowała ślę publi­
czność i prasa rc zpoczynają się awantury, 
część publiczności wdarła się na salę. Prez. 
Neuman wezwał wobec tego interwencji po- 
licyi, któr i zaczęła usuwać ze sąli osoby z pu
h H g u a tc i. -----
1 Przedstawiciele Bundu i folkisWw wygłosili

po żydowsku gwałtoyme przemówienia prze­
ciw zachowaniu się przewodniczącego. Imie­
niem radnyeb syonistycznych zabrał głos sen. 
Braude, przemawiając po heb^ftjsku. Wtedy' 
bundowcy i folkiści rozpoczynają znów kar­
czemne awantury, bijąc w pulpity, krzycząc 
i uniemożliwiając prowadzenie obrad.

0 godzinie 12 przewodniczący przerwał o- 
brady.

Plac Wolności, przy którym znajduje się
gmina żydowTska już od rana otoczony był 
przez policyę konną, gdyż przewidywano. Iż 
nastąpia awantury.

Po południu odbyły się kokowenie w celu 
unozli wienia odbycia następnego posiedzenia, 
Bundowcy i folkiści oświadczyli, że nie («*>-

możemy o tem mówić napół servo, czy o trzy. 
mamy 100,000 mniej czy więcej, ponieważ wła 
śnie brak tych 100,000 stanowią dla nas mę­
czącą troskę.

Istnieją niebezpieczeństwa w sprawie „Je. 
wish Agency", lecz zależy od naszuj siły zre­
dukowanie ich do minimum. Ale trzeba jasno 
rozstrzygnąć. Nie możemy mówić równocze­
śnie | nie"'. Na pytania p. Crtinbauma 
odpo\. l. mówca, że wedle planu amerykań­
skiego wybiera się przedstawicieli „Jewish 
Agency’1 na przeciąg 2—3 lat. Nikt nie myślą! 
w Ameryce o notablach, lecz opozycya syonl- 
styczna stworzyła tę .erminologię i pojęcie, by 
przeciw7 niemu walczyć. Co będzie z organLa- 
cyą syonistyczną — trudno to przewidzieć. Je. 
śli się jednak uwolni od gnęniących ją cięża­
rów i skupi się na definitywnych zadaniach, 
zalrzyma swój wpływ i przygotuje kadry dla 
Palestyny. Kwestyą jest czy K. W. chce zaakce 
ptować wielki program dla odbudowy Pale­
styny. Z budżetem 400,000 nie można istnieć! 
Łatwiej można otrzymać milion dla szerokie­
go planu, niż 400,000, z któremi nie można nl« 
rozpocząć. We wszystkich innych sprawach 
pogodzimy się: to jednakowoż jest główną kwe 
styą. Komitet Wykonawczy musi powiedzieć 
czy gotów jest zgodzić się na to, lob podzielić 
pracę na setki małych spraw, będących bez 
znaczenia. Mówca podkreśla, że uważa to po­
siedzenie za punkt zwrotny i życzy subit wkre 
czyć z godnością i odwagą na nową drogi. 
„Widzę w dotykalnej bliskości pize£ sobą ży­
dowską siedzibę narodową. Doznajemy cier­
pień Tantala. Musimy wreszcie przełamać 

koło i isć naprzód”.
W  końcu podkreśla mówca, że ('reanizacy# 

Syonistyczns nie jest dotąd zaangażowaną^ 
lecz może swobodnie rozstrzygnąć, czy propw. 
zycye akceptuje, czy nie. Organizacya syoni- 
styczna musi jednak mieć program dh swe? 
przyszłej pracy i wybrać odpowiednią osob 
do przeprowadzenia tego ] programu. Mowcl 
sam jest zdecydowany nie zgodzić się na ża­
den program, ponieważ na innej zaradzić, nii 
przez niego zaproponowanej nie widz;' możli­
wości pracy.

puszczą do dalszych obrad w obecnycn warun 
k'ach.

Etba Hjii na k UDi  S a ta W M
&ia W*w«iwft. (Tełjfonem). Wttrszawk okrę. 

no wy Zw. Piłki Nożnej ogłasza wezwanie ćbo za- 
chowania spokoju na dzisóejszvm matchn Heko* 
ah-Reprezeoil acya Warszawy podkreślając że w jta 
ter esic sportu nlloży unikać wszAIkHi fleponstr -  yi 
o charakterze politycznym.

Również laakkabi Wrszwsfca wydała odezwę de 
sporowców żydowskich wzywającą ów spokoju, 
przyczem stwierdza, że „Polonia" nie ponosi wbryj 
za ostatnie zajściia podczas mat"hu z RaJto&ta.

OLEJ RYCYNOWY
m rdyem * 'ran tuk b i »>  jak kr*satal w  blaasamkaek

pe 10 t »  kg. peleea:
Ska AŁftiBąclł Rąlnlwy, Kraków, Fieryaiakaf7
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O statn ie  p o s ie d z e n ie  S en a tu
Uchwaltenta budżetu n a r. 1924. —  przem ów ienie m arsz.Trąm ^czyAskiago

Sin. Warszawa. (Telefonem) Na wczoraj- 
'Szem posiedzeniu senatu obradowano nad bu­
dżetem min. reform rolnych.

Po przemówieniu sprawozdawcy sen. Zirno- 
r"icza w uyslcusyi przemawiało cały szereg 
mówców.

Następnie przystąpiono do głosowania nad 
preliminarzem całego budżetu na rok 1924, 
który też został uchwalony.

Marsz. Tiąmpczyński zabrawszy głos, stwłer 
'dza doniosłość uchwalenia pierwszego budże­
tu Rzeczypospolitej i podziękowawszy senato­
rom za wsjjółpracę zamj ka ostatnie posiedze­
nie senatu przed feryami.

Sejmojya komisya konstytucyjna
Sin. Warszawa. (Telefonem) W'-.zoraj odby­

ło się posiedzfciiie sejmowej komisyi konstytu 
cyjnej, na ktoiem mi ano przedyskutować po­

prawki senatu do ustawy o języku mniejszości 
na kresach. Na posiedzeniu komisyi nie byli 
obecni przedstawiciele mniejszości narodo­
wych, Dopiero po ukończeniu dyskusyi przy­
był do sali pos. Feldman, dla poinformowania 
się o przebiegu posiedzejiia.

W  sprawie poprawki senatu cc do wejścia 
trzech ustaw kresowy ch w życie 1. kwietnia 
I92o, zabrał głos pos. Niedziałkowski. (PPS), 
występując przeciw/ odraczaniu wejścia w ży­
cie ustaw. Podobne stanowisko zajął pos Po­
lakiewicz (Wyzw.).

W głosowaniu odrzucono tę poprawkę sena­
tu, przyjęło natomiast kilka drobniejszych 
poprawek i szereg zmian sylisiycznych.

i\n czwartko-wem posiedzeniu sejmu refero­
wać będą ustawę kresową z poprawkami Se­
natu pos. Polakiewicz (zamiast pos. Thugut- 
ta), pos. Gfąbinski (zamiast pps. St, Grab­
skiego) i pos, Kiernik.

K  Katowice. (Telefonem). Rokowania związków 
iawodawyeh z  właazami nie dały rezultatu Ro 
botnicy zocganłaor/ind w  związkach zawodowych 
'.(żądają 1 ) rie^boaizenia piać ,2 ) zatrzymam^ depu­
tatów węglowych, 3) przywrócenia S godzinnego 
m ta pracy przy w ysoldd i piecach, 4) zniesienia 
ignazrporządzenfia o  wprowadzeniu lu-godzinncgo 
adni' pracj.

Organ NPR „PoJak" podaje odezwę, pouwisann 
przez organizacyę robotrinów zawodowych i  urny- 
jłowycłi, w  której podjisane zw iązld ioświndczają. 
de *  powodu niezadowalającej odpowiedzi rządu, 
fcap&dła uchwała, aby na całej hnii proklamować 
atrttjk obronny, przez przyłączenie się prcująeydi 
|eczcże górników hutników i  metalowców. Po- 
Hrcąfefc tego sirejku ogólnego, zapowiedziany na 
środę o gud*. H rano. Odezwa zaznacza. żVoboty 
rteabędre powinny być hezwarunkowo wykonane.

W e  wtorek zaprosił do siebie komisarz demo- 
MBzacyjtoy .^zeristawick tu robotników ceiem omó- 
« > b b i  Sytuacji, jaka wytworzyła się v, skutek 
jpeakJamacyi strejku. K on fti acya jednak nie dała

wyników, wobec czego daiś rano stanie praca na 
całym G. Śląsku.

Pul H f  itóliii m i s  ii
Sin Warszawa. (Telefonem), Jak się dowiadu­

je pos Korfanty zrzekł się mandatu dosejmu Rze­
czypospolitej.

tattfiaę* M n t  i  M m .
Sin. Warszawa, (Telefonem) Wczoraj miały 

miejsce w  Warszawie demanstracye bezrobo­
tnych, którzy zebrali się w dużej liczbie przed 
gmachem państw, urzędu pośrednictwa pracy. 
Stamtąd podążyli zebrani na plac Saski, gdzie 
również miały miejsce demonsłrac.ye bezrobo­
tnych, którzy zostali jednak rozpędzeni przez 
policyc.

Także poci gmachem gminy żydowskiej de­
monstrowali bezrobotni żydowscy.

lpraaroidlJ..J« rz«czozn« v. ców pr&k. t;; eh. — Po uigodnifińSu zapatrywań 
lOjimnPhdw zr laną zapronzono NiaMcy.

£oadyn, 29. 7. PAT. Na trzeciem z kolei ple.
tumem posie lżeniu międzysojuszniczej konie 
wncyi londyńskiej j^zewoduiczyi Mac Do-

Konfwencya postanowił!' powołać specyałną 
lumi&yę prawniczą dla zbadania szczegółowe­
go pan f) i h) części V  memoryaiu fraucusko- 
aagietskiego z 9 łipca br.
! Rzeczoznawcy prawniczy .w sprawie odszko- 
jfcwań i petóoinocnictw, że plan Davesa różni 
■ię wd, traktatu wersalskiego, gdyż wskazuje 
Wyraźnie na źródła, z których Niemcy czer­
pać mają fundusze na pokryci1 swoich zobo. 
iwiązań. Co do p r cedury przy zawieraniu z 
A W icami tego porozumienia bez namsze.ńa 
traktatu i .wersalskiego, to sprawozdanie podkre 
8ła, że zobowiązania, jakie Niemcy przyjmują 
IW zakresie wykonania planu Davesa powinny 
być ujęte w oddzielny układ. Przywrócenie je 
iłności firkałnej i ekonomicznej Rzeszy nie na 
Leży do zedań konńsyi odszkodowań, albo­
wiem ckupacya terytoryów Rzeszy nie była 
do! ónana przez te komisye. Dla tych powo­
dów komisy a również nie jest organem, który 
łna wyrażać zgodę sw«ją na ewokuacyę oku­
powanych terenów. Kr.estya ewakuacyi doly. 
«azy z jednej strony tych rządów sojuszniczych, 
które dokonały okupacyi i tych które biorą 
udział w realizacje planu Dawesa, z drugiej 
vrony rządu niemieckiego. Sprawozdanie przy 
jęte wstało przez plenum kónlerencyi.

Następnie postanowiono, że natychmiast po 
Uzgodnieniu nrędzy sojusznikami zapairy- 
san  przeszłą uczestnicy konferencyi zaproszę.

nie do rządu niemieckiego do wysłania dele­
gatów do Londynu dla wzięcia udziału w <ly 
skusyi, jednocześnie powzięcia deeyzyi w kle 
mku podobnego zaproszenia dla komisyi od­
szkodowali, która również weźmie udział w 
ljskusyi londyńskiej.

Następnie zabrał głos Snowden, który oznij 
mił, że komisya pierwszs w dzisiejszem sta- 
uyum prac niema jeszcze nic, coby mogło yyć 
przedmiotem dyskuswi konferencyi,

Imitoniem drugiej komisyi zabrał głos Tho­

mas, przedkładając konferencyi referat komt- 
syi o sprawie przywrócenia fiskalnej i ekono­
micznej jedności Niemiec. Referat został przy*

Imieniem komisyi trzeciej zabrai gł<k lord 
Kindersiey, który zakomunikował, że prace ko 
rriisyi jeszcze nie dobiegły końca, należy się ją 
dnak spodziewać rychłego zakończenia.

m m m i  K w o t  t a w i i
Paryż. 29 7, PAT. Jak słychać Peretti helia 

Rocca jeszcze w rym tygodniu doręczy w  Loo 
dynie propozycye Romj^romiscwe, które; ja ł  
sądzą, uzyskają zgoaę wszystkich aeiegaiow,

Kom sya repaiacyjna w Londynie
Paryż. 29 7. PAT. Dzienniki 'donoszą, żo ae_: 

kretaryat komisyi reparacyjnej zawiadomi! 
wczoraj pożnym wieczorem, iż komisya nowo. 
ła swych członków do Londynu. Przewodnie** 
cy komisyi Cartoux zwołał na wtorek człon^ 
ków komisyi. Sądzą, że komisye wyjedzie we 
środę do Londynu.

M  l a w i s i i i  siosuMts i l i i l i i i i f a n c l
fravacasko-sowieckich.

Paryż, 09. 7 P A T . Information donosi, ie z pa. 
lecenia Ilerrio ia  utworzyła się pod DrzewoćUio- 
twem Seydou komisya licczoznawcow dla przestu- 
dyowania możliwości jiodjęcia przei Fraocyę stin 
sunków dyplomatycznych i handlowych z RosyąJ

Z i «  M m  biKi! u  Wiediii
Wiedeń, 29. 7 PA.T. Oesterrefchisch Kanfmaiinlj' 

sehe bank komunikuje, że w idzi się zmuszonym od 
dnia 29 bm. zamknąć swe biura i prosić o nadzór, 
sądowy.

STOSUNM /DYPLOMAJYCZNE MIĘDZY,!
ST. ZJEDNOCZONYMI A  RUMUNIĄ.

Waszyngton, 29. 7 P A T . Departament stanu za­
przecza informacyom europejskim o rzekon.enr gro 
ż.ącem zerwaniu stosunków między Am eiyką a Ra 
munią. Według odnośnego komunikatu poseł ame. 
rvkański w róc ił do Waszyngtonu tvlko celem Zło­
żenia rządowi sprawozdania o nowej rumuńskiej 
ustawie górniczej.

W YW Ó Z DO A U S T R A L II. Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu zawiadomiło krakowską Izbę han­
dlową, iż wkrótce wyjeżdżają do Australii na czas 
dłuższy z polskich sfer przemysłowych i handlo­
wych pp. Matzka i Kurowski celem wejścia w  kon 
takt z Towarzystwem polsko-flfustralijskiem w  Syd­
ney i nawiązania stosunków handlowych^ a zw ła­
szcza z organizowani-- eksportu polskiego do Au* 
stralii. No rynku australijskim prawdopodobnie 
szereg jicoskich artykułów eksportowych mógłby 
łatwo być umieszczany (u b ran y  obuwie, wyroby; 
włókiennicze, maszyny, wyroby metalowe, papier, 
szkło, ga la «terya j nafta i td.). Zgłoszenia artyku­
łów  eksportowych kierować ra la ż^  do JGmster* 
stv v Przemysłu i  Handlu, W ydział łkandłu Zagra­
nicznego.

Nowy rzad S. H. S. posiada w-i<&kszi>ić
w skupczynie.

Belgrad, 29. 7 PAT. (W BK ). Stronictwam5, na 
których | oparcie może liczyć nowy rząd są dćuio- 
kraji, rozporządzający 183 głosam; ŁłeryuęJi sło 
wśeńscy 41 gł., mahometanie lS. radjkałi 1. Do 
tego dochodzą 53 głosy grupy Radicza, 10 maho­
metan macedońskich, l i  a^-aayuszów 1 1 niemców. 
Dzienniki wyrażają zdanie^ że także ohjśż radyka­
łów będzie skłonie uuzu li. ganii-etowl poparcia. 
W ten sposób nowy gabinet zyska większe**1 6C 
do 56 głoLÓw.

Rząd zwr*ła skupczynę p a „dopodabnie jcsinze 
w  tym tygodniu lub z początkiem następnego. Pro- 
gramem nowego rtądu w  Ił * W.inie pdwyki *#- 
franicznej będzie popierakłe pod każdym wzglę­
dem dążeń Mac Donalda i Herriota, w  dziedzinie 
polityki wewnętrznej zadmdem oę< zie ćążemr do 
usi"Vięcia barć narodowoścłoiwych,.

B ia łogród , 29. 7 P A T . A va ia . N o w y  gabinet zło­
ży ł ww rora j p rzysięgę  N o w y  p r e n ie -  ośw iadczy ł, 
ż« prograznean nwoego toyta ftyM t

pracę parlamentu p-zedewazj atkrem nań wtras ■ e 
iowaltdacłi, daiej nad xstawi, przecie koroiicyt o- 
r r  nad rew izyą ustawy uraędidcze^

W jakich terminach nastąpi go­
spodarcze opróżnienie Robry?
Londyn, 29. 7 PAT. Jak podają driaantki, daty 

dotyczące gospu arczegc o p ń U b k  zagłębie Ro*
hry mają być 1__

OLoto dbia 1S(. 8 nn nastąpił przy wrócenie u- 
stawodBiwntwa meonAeddęgo i objęcie urzedomaiu! 
przez generałnegc agenta. ■* v *  ̂

W  pnerwezej połowie wtł* śk b il »aslą(D4ć * j i *  
•tenk grm ie j celnej międny terram okupowanym 
ą n6e ci iin  

Do dtada W 10 mr być wypehćcoyo pięć dodl 
to., żądanych prze* kondsy/* reparncyjną.

Dni* lb. 10 m* goepodircM ęgfU tśm
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Wyłączne przedstawicielstwo.

Józef Landa i Sp, Kraków, Hetmana Żółkiewskiego 1 4 c
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W sprawie polityki Koła żydowskiego.
W yw iad y z prezesem Kola pos. dre i

lamentarnej pos.
*

K o i esgxH>deat warszawski „Chwali" p, dr, J, F, 
uzyskał dwa wyw iady od posłów Reicha .i Grin 
Dauana w sprawią obecnej polityki Koła żydow­
skiego.

Aktualność sprawy wymaga wszechstronnego 
Oświetlenia jej i dlatego też podzielimy się z czy­
telnikami naszymi poglądami postów Reicha i 
Grinłmuma,

W Y W IA D  Z POSŁEM GK1NBAU MEIol

—  Jaka jest
obecna sytu^cya w  Kole 

1 jakie widoki na m jblizszą przyszłość?
„Sytuację w  Kole Żyd- — mówi p. Grinbaum —  

uważam w  dalszym ciągu zu niewyjaśniona i gros 
*aą.

Jeśli chodzi o uspokojenie w Kole, to moja odpo- 
wiedź musi być ehwUowo negatywna Gdyby chodzi 
ło wyłącznie o tak zwany , skandal" sprawa by­
łaby ostatecznie załatwioną i poszłaby w  zapocenie 
nie, ale chodzi o zasady polityki i  tilftyki a te 
nie zostały jeszcze oczywiście ostatecznie zadecydo 
wane, » rozbieżność zaś co ao tego panuje dość 
duża".

— Przyczyny?
„Uważam, że winę za rozdźwięki w  Kole L za 

Osłabienie Kola ponoszą posłowie syonistyczni z 
Małopolski, którzy w swej poldyce i taktyce 
chcieli upodobnić się raczej do Agudy. niż do towa 
rzyszy swych z Kongresówki. Dla nas polityka i 
taktyka towarzyszy z Małopolski była wielką i 
przykrą niespodzianką. Przypuszczaliśmy, że w  ko 
łach syonistów małopolskich nasz stosunek do 
problemów narodowościowych znajdzie zrozumie­
nie chćby dlatego, że pochodzą z dzielnicy, gdzie 
pddawna toczy się walka między narodowościami 
i  istnieć powinno zrozumienie niebezpieczeństw 
związanych z rolą narzędzia kulturalnego czy po. 
litycznego, świadomego czj nieświadomego w rę 
ku panującej narodowości przeciw uciskanym. 
Tymczasem towarzysze nasi okazali w  tej sprawie 
mówiąc grzecznie, więcej ostrożności, niż przedsta 
wiciele Agudy.

Co do taktyki opozycyjnej względem rządu, to 
rozbieżno#.ci, które początkowo były bardzo oslre. 
Obecnie ustąpiły i załagodziły się, gdyż towarzysze 
nasi z Małopolski zrozumieli, i stosunki musiały 
Ich przekonać, że Sejm polski nie jest w niczcm 
podobny do wiedeńskiego parlamentu a panujące

Reichfeiii I p r e z e s e m  K o m isy  i p a r -  
G rU n b a u m e m .

w (Polsce stosunki nie są podobne do stosunków, 
które panowały i panują na zachodzie. Ta okołicz 
ność sprawia, że mam nadzieję, iż w  końcu towa 
rzysze z Małopolski zrozumieją, że jedyną linią 
polityczną, jeżeli seryo traktujemy naszą walkę
0 prawa narodowe może być wspólna z wszystkie 
mi uciskanen.i narodowościami",

—  A oo PaD poseł uważa z i  
  linię polityki syOnistyczntj?

„Uważam, iż polityka syonistyczna musi bjrć 
konsekwentną i śmiałą polityką żydowską. Cel jej: 
dążyć do zdobycia ca U ;  owitego faktycznego równo 
uprawnienia oraz do zapewnienia społeczności 
żydowskiej w Polsce tych praw narodowych, które 
w  objektywnych warunkach życia gołusowego da­
dzą się zrealizować. Dopóki cele te nie będą osią­
gnięte, względnie dopóki nie będzie pewności, iż 
polityka polska rząd i Sejm zerwały z dążeniami 
do eksterminacyi Żydostwa polskiego, do zmniej­
szenia liczby Żydów -w  Polsce zapomocą najprze­
różniejszych sposobów ekonomicznych i społeczs 
nyeh, do zasymilowania tej reszty Żydów, która 
ma być oczywiście nieliczna, która w  kraju pozo­
stanie, do posługiwania się Żydami wbrew ich 
wolj i bez żadnej kompensaty, prócz pogardy, jako { 
narzędziem ucisku w  dzielnicach o ludności mię- i 
szanej —  dopóty polityka żydowska przez syoni­
stów prowadzona będzie musiała być z natury 
rzeczy polityką opozycyjną, polityką walk i parla­
ment urnej o należne nam prawa".

— A
stosunek do Agudy?

„Z  powyższego wynika stosunek do Agudy, z 
którą możliwa jest współpraca tylko pod warun­
kiem podporządkowania się jej powyższym celom, 
w żadnym zaś wypadku- nie należy swą biernością
1 dążeniem do kompromisu za wszelką cenę wzma­
cniać ugodowych ściśle powiedziawszy — asami la 
torskieh tendencyj właściwych Agudzie, jako stron­
nictwu reprezentującego cofnięte w  rozwoju po­
trzeb i wymagań warstwy narodu żydowskiego".

— Jakby sfę przedstawiała polityka żydowska w 
razie rozłamu?

,N'a to ostatnie pytanie nie mogę i nie chcę dąć 
odpowiedzi, gdyż spodziewam się, że przyszły 

zjazd syonistów całego państwa polskiego, 
projektowany przez towarzyszy krakowskich L z 
radością akceptow any przez Centralny Komitet na

B. N. FRENK.
f  | I  i  t j  |

, , ____  ____ _ H H  . •
21 (Przekład Ludwika Freuka)
Przyczyny przyjm owania chrztu przez Żydów

Chaskiel odpowiedział na to dowcipnie i z iro* 
nią. Przechadza się on —  powiedział — aby sły 

. sieć rozmowę drzew i widzieć, jak aniołowie po 
ruszą ją  trawki —  jak mówi Gemara — i mówią im: 
„rośnijcie".

—  Ponieważ w  mieście, nawet u rebego, trama 
aniołów — rzekł Chaskiel — muszę ich przeto szu­
kać w  lasach i  ha polach.

Dąlej tłómaczył Chaskiel ojcu, że uczy się 
przedmiotów świeckich dlatego, aby się przekonać 
cży naprawdę chrześcijańskie nauki i chrześcijań- 
,skie umysły są nic nie warte. Pozatem Żydzi mu- 
.szą mieć w p ływ  u władzy. Muszą mieć ludzi, u- 
Buajacych porozumieć się z władzą i możnymi, 
Kby bronić interesów żydowskich.
1 1 rzeczywiście nadszedł czas, kiedy Chaskiel 
'.Wyświadczył Żydom wielkie przysługi.
J  Nadeszły lała 1807—1809, kiedy wojska napole* 
Ońskie stały w  całym kraju i kiedy tworzyła się 
armia polska. Wojsko kwaterowało po wsiach i 
miastach, zabierając mieszkańcom prawie całe ich 
Bdenle. Samowola żołnierzy była szczególnie

wielka w  roku 1809, podczas wojny, prowadzonej 
przez wojska polskie i francuskie z Austryakami. 
Żydzi, jak zwykle, cierpieli o w iele więcej od 
innych mieszkańców, nie byli oszczędzani przez 
Polaków, ani przez Francuzów. Z Polakami, jako 
Lako drwali sobie Żydzi radę. gdyż mogli się z 
nimi porozumieć. Gorzej było z Francuzami, któ­
rych języka Żydzi wcale nie rozumieli. Gdy Fran­
cuz żądał czegoś od Żyda, a ten nie rozumiał, w ów  
czas Francuz bił go niemiłosiernie.

Chaskiel, który znał dobrze język francuski, w y 
stąpił w  swem miasteczku, jako pośrednik pomię 
dzy Żydami a Francuzami. Bardzo często pośred­
niczył też między żydowskim kahałem a wojskiem 
polskiem. Umiał on rozmawiać z oficerami i mte- 
Kgencyą chrześcijańską lepiej, niż wszyscy inni 
Żydzi. Sam jego sposób rozmowy w yw ierał wieU 
kie wrażenie na polskich inteligentach. „Żydek" 
tale jak inne ,,żydki“  z pejsami, w  atłasowej ka­
pocie w pantoflach, bbilyeh pończochach, w  w iel 
lirii długim tali* keton", bez kamizelki, w  krót­
kich, drelichowych, sięgających do kolan spod­
niach których końee były wpuszczone w  pońezo-. 
chy i związane czarną wstążką (tak ubierali się 
wówczas bogaci i szanujący się Żydzi), Ma ten 
„Żydek" •wszystkiego 16—17 lut, włada świetnie 
językiem polskim i francuskim, n zachowuje sćę, 
jakby był wychowany na wielkim dworze.

Działalność Chaskla nie skończyła się na pośred 
niczeniu między Żydami a wojskiem. Wyświadczył

szej organizacył w  Kongresówce i na kresach, W 
którym to zjeźdzde nie wątpię, wezmą uiLaia} i to­
warzysze ze Wschodniej Małopolski zdoła ustalić 
wspólną i  jednolitą linię polityki syonastycznej 
i zapobiegnie wszelkim rozłamom w  Kole.

W Y W IA D  Z POSŁEM REICHEM.
Z kolei kieruję swe kroki do prezesa dra Rei­

cha, który oświadcza, oo następuje:
„Sytuacya w  Kole Żydowskiem przedstawia, się 

zdaniem mojem, w  chwili obecnej korzystniej, ani­
żeli była. nawet jeszcze przed niedawnym czasem, 
a to mimo tarć, jakie przea niedawnym czasem 
zdawały się rozsadzać Koło na dwa łub więcej kó­
łeczek. Na pozór twierdzenie to brzmi sofistycznie, 
niemniej jednak odpowiada ono prawdzie. W  isto­
cie bowiem ujawniły właśnie konflikty ostatnie, że 
niema w  Kole Żydowskiem miejsca dla jakichkol­
wiek prób narzucania w o li swojej całości lub 
większości Koła, i że zarówno każdy poszczególny 
członek, jak i każda grupa musi poddać się uchwa. 
le Koła, jako odźwiercadiającej wolę ludności ży­
dowskiej. Wszelka chęć łamania tejże w o li i  gw ał 
ceaia większości rozbija się z konieczności rzeczy 
o solidarną wolę wszystkich, ai opierającego się 
tejże solidarności naraża na — izolacyę.

Truomoby twieirdzić, aby rozdźwięki, jakie ujaw­
niły się ostatnio, można uważać za miniome, tem- 
bardziej, że były one wszak wynikiem odmien­
nych zapatrywań na rozmaite problemy poiitykli 
żydowskiej między poszczególnymi ugrupowania* 
mi Kola, a w  szczególności wynikiem różnicy 
zdań co do taktyki, jaką trzeba się posługiwać, aby 
sprawę żydowską pokierować na właściwe tory. 
Rozdźwięki takie / ‘>ego powodu też nadal trwać 
będą niewątpliwie, :le są to całkiem naturalne 
objawy, mające miejsce we wszystkich klubach 
innych, a bedące wprost logiczną koniecznością W  
klubie, jakim jest Koło Żydowskie, tj. w  klubie 
obejmującym reprezentacyę najrozmaitszych sfer 
społecznych, gospodarczych i kulturalnych, a na- 
dewszystko reprezentacyę sprzecznyclr światopo­
glądów politycznych. Niemniej jednak spodziewać 
się należy zgodnej współpracy w  Kole albowiem 
silniejszą ponad wszystkie tę sprzeczności jest siła 
solidarności, która spowodowała, że mimo różnicy, 
poglądów politycznych i temperamentów osobistych 
uznali wszyscy złączenie się w  jednym klubie za 
bezsporny nakaz chwili.

Stosunek syonistów małopolskich do towarzyszy 
z Kongresówki mógłby być bezsprzecznie o  w iele 
serdeczniejszy, gdyby sztucznie stosunku tego nie 
mącono różnemi podejrzeniami. Działalność przy 
wspólnym ołtarzu wytwarzać powinna nietylko 
wspólność myśli i łączność pracy, ale i  osobiste 
zbliżenie się p pewną zażyłość na tle właśnie w y  
miany myśli i -wspólnej roboty politycznej, Cza­
sem nawet taka zażyłość osobista staje się podstk 
wą na której tern bujniej wyrastają plony wspólnej 
prący publicznej. Niestety w  tym względzie stosun 
ki wiele pozostawiają do życzenia. Może winmia te. 
mu odrębność stosunków i niemożność rychłego 
wzajemnego zrozumienia się. Niemniej stwierdzić 
należy, że i w  tym kierunku sprawa, acz zwolna, 
postępuje naprzód, a długi okres współpracy, jaki 
nas czeka, mimo wszelkie przeszkody, stosunek 
ten niezawodnie wzmocni.

Co się lyczy  lintii naszej polityki, to rzecz ja­
sna, iż  z syonizmu, dla którego realiziacyi pracuje*

on Żydom o w iele większe dobrodziejstwo.
Dnia 9 maja 1809 minister wojny, książę Jóeel 

Pfu iałow  ski wydał rozporządzenie, na mocy któ­
rego wszyscy mieszkańcy be*, żadnej różnicy byli 
zobowiązani do służby wojskowej Według prze­
prowadzonego wówczas spisu ludności Żydzii powia 
ni byli dostarczyć 3.700 rekrutów.

Dla Żydów w  owych czasach rozporządzenie «  
s'użbic wojskowej było równoznaczne z razporzą 
dzeniem, nakazującem przyjęcie chrztu, W  wojsku 
trzeba było prowadzić chrześcijański tryb życia: 
nosić ..szatnes" (ubranie z zakazanej tkaniny, weł­
na razem z lnem), jeść trefne, obcinać p>ejsy go­
lić brodę, znieważać sobotę i nie modlić sie ra­
no i wieczorem.

Rozporządzenie powoływało pod broń młodzień­
ców w  wieku lat 21 do 27, a każdy Żyd, w  wieku 
lat 21 miał już żonę i dzieci. Nierzadko 28=l«tlii 
Żyd miał już wnuków. i

Wobec tego Żydzi unikali służby wojskowej 
wszelkiemi możliwemi sposobami.

Gdy minister znnwr.yl że w  armii prawie wca­
le niema Żydów, wydał 10 października drugie 
rozporządzenie w  którern stanowczo żąda od pxńl- 
władnych mu urzędników, pmboru Żydów do 
wojska i ustanawia karę 1000 złotych na tego, 
który promoże Żydowi uwolnić się od służby woj* 
skowej. Za Żyda zaś, który tego obowiązku nie 
spełni, kahał będzie musiał zapłacić 1000 złotych! 
karj. (C. i, ł J
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taj ad blisko ćw ierci wiieku i poa k tó re j, egidą 
sięgnęliśmj' leż po mandat do ‘Sejmu, wynikiają 
Łonsekweucyc dla naszej pracy. Syotnózm operować 
B.usi \y s woich dążeniiach ludem żydowskim kullu- 
raluie i gospodarczo zdrowym idącym naprzód i z 
punktu widie-niu celów sjonflmm płynie idea o- 
krony narouu żydowskiego.

Oczywiście, ze obronę ta pójść musi — naszem 
fcdanicm — po tej kno, jaka wedle Wszelkich wska 
zań syoniznru wydaje się nam być linią rozwojową 
■Żydoslwa. W konsekwencja staje się poiityka taka 
polityką ogólno-żydowską. Ale też syoni/m w  re­
zultacie swciin yzdaża do wyjścia poza ciasne ra = 
my partyjności i objęcia ogółu -Żydostwa; to też 
W elekcie la polityka ogólno-żydowska na terenie 
parlamentarnym jest naturalnym wynikiem wyty­
cznych syonizmu.

O ile idzie o Agudę, to zdanienj majem na w yrów  
Bywanie rachunków partyjnych, w  Koie Żydow- 
* °n. st

skitm nie powinno Eyć miejsca, łx, złączyły się 
tu wszystkie ugrupowania nie dla wzajemnego 
zwalczania się, lecz dm współpracy. Równocze­
śnie jednak wynika z tqj zasady, że nie wodno po­
zwolić żadnemu ugrupowaniu, a zatem,) oczywiście 
także i Agudzie na narzucanie swoich opinii ugru- 

, ])owaaiiołii innym, lub ich teiwyzoy anie. Wszel­
kie tego rodzaju imitowania przez prezyclyum Ko 
la muszą Lyć i bedą bezwzględnie odparte.

Jakby się przedstawiała polityka żydowska w 
razie rozłamu Koła — na to nie mogę i. nie chcę 
dać odpowiedzi, gdyż wypadku tego zgoła nie 
przewiduję W  razie rozłamu najhardziej ucierpie5 
Hby osobiście ci, którzy postępowaniem swojem 
rozłamu tego staliby się przyczyną, Społeczeństwo 
żydowskie, tego nie po’mie i nigdy nie zaapronuje.

Jutro podamy pogląd posła Weinziflhera na tę 
sprawę.

D a t e z y  c i a u  d y s k u s j i

Po otwarciu obrad Komitetu Wykonawczego : 
przybyli następujący uczestnicy: członkowie egze, ! 
Irutywy pp, dr Rupin i dr Pick, członkowie K, W, 
pp. Kapłan, pois. A. Lewin sół^ Twersky i Mere- 
Imński; \v zastępstwie nieobecnych członków- 
Lcckar i Bart.

Jó^ef Cowen uskarża się na brak kffotjiyna- 
cyi między „Keren Hajessod’1 a „Kercn Kaje- 
meth". W spiawie „Jewish Agency11 oświad­
cza, że Weizman kontynuuje 'dzieło Her z ta. 
Rozwój żydostwa amerykańskiego w-skazuję. 
że poczucie żydowskie zbliża Żydów am ery­
kańskich do nas. Mówca wita znamienne ośwind 
czenie Usyszkina, że i żydostwo europejskie 
może łożyć a odbudowę Palestyny pieniądze.

Na liczne interpelacye odpowiada następnie 
Dr. Chajes, składając sprawozdanie z posie­
dzenia komitetu w sprawie stworzenia

Instytutu wiedzy żydowskiej
przy Uniwersytecie w  Jerozolimie Mówca 
przedstawia trudności, jakie istniały, by z 
-pi-oedstawicielami jtuesyonisłycznymi dojść do 
Jednomyślnej uchwały Syoniści żądają fakul­
tetu wiedzy filozoficznej, któraby się nie ogra 
niczyła ćK» przedmiotów żydowskich, podczas 
:gdy niesyoniści pragnęliby widzieć w tym In- 
jstytucie pewnego rodzaju wyżisjzą szkołę ży­
dowską na w*ór europejskich i amerykań­
ski eh seminatyów. Znaleziono drogę pośle­
dnią, która nas wprawdzie nie zadawala cał­
kowicie, lecz może być uważana za pewnego 
j Ourznju początek, z którego może się później 
rozwinąć instytut naukowy z szerobicml za­
daniami.

P, SokoJow uzupełnia sprawozdanie Dra 
Chajesa i podkreśla równocześnie, że mimo 
wszystkich zastrzeżeń można rezultat obrad 
komitetu przyjąć. Pan Jellin i Di Weitzmanh 
składa ja wyjaśnienia o powstaniu różnych ko 
miietów uniwei syteckich.

Następnie odbyła się dalsza
dyskusyu nad sprawa „Jewish' Agency4’
Dr. Goldmann skarży się, że z posiedzenia 

na posiedzenie żąda się nowych konce^yi. 
Sprzeciwia się sl warzeniu defmitiyum. Nie 
możemy Zrezygnować z idei wszechświatowe­
go kongresu. Mówca obawia się, że organiza- - 
cya syomstyczna będzie ograniczona do zakre­
su polityki gol udowej.

Di Eederbisch (Mizrachi) uważa, że w zwią 
zku ze wzm >żonym ruchem palestyńskim w  
Polsce zaistniała sposobność z wołania kongr" 
su światowego w obecnej chwili. Rozszerzenie 
„jewith Agemy*1 musi być uważane jako picr 
w»ay etap prowadzący do kongresu światowe­
go. Uważa, że gdyby żądania ..Mizrachi” zna­
lazły wystarczające zrozumienie mogłaby ona 
zorganizować całą urtodoksyę pod sztandarem 
ruchu syonistycznego. I „Mizrachi1’ podziwia 
pracę naszych „Chaluców11 w Palestynie, ale 
począwszy od przygotowania do pracy pale­
styńskiej a skończywszy na urzędach palestyń 
skich i poMtj ce 1 olomzacyinej w  Palestynie 
należy przeprowadzić jednolity system zaprze­
stania faworyzowania lewicowych grup robo­
tnicach ze szkoc i mnych robotników.

Van Vriesland wypowdada się za rozszerze­
niem „Jewish Agency11 z trzech powodow: 
przedewszystkiem dobrze jest, że nazwę „syo- 
njstyczny” zastąpiono przez „żydowski11, by 
zadokumentować, że za Palestynę odpowiada 
cały naród. Po drugie cpodziew-amy się otrzy­
mać dzięki-rozszerzeniu jej więcej pieniędzy, a 
po trzecie będzie nam łatwiej naieźif1 odpowie­
dnich ludzi dla administracji. Mówca uw:aża 
obecną adm.mstrneyę za slalhr w stosunku 
do wyrastających zadań. Przechodząc do spra 
wy budżety stwierdza, że właśnie te 10 lub 20 
®?ćcenl, ]>rakującycli do pokrycia wyrządzają 
szkodę systematycznej pracy i autorytetowi 
Organizacji syonistyeznej. Wskutek tego na­
leży wres/cie u loży £ budżet, który będzie trwa 
łjr. Nie powinniśmy rozpoczynać „prac, prze­
kraczających nasze siły. Robotnicy, którzy pra 
gną stworzyć „fait accompli” cierpią sam: 
przez 1o. Mówca żąda, by kweslyę administruj 
cyi naszej gospodarki postawić na porządku 
dziennym.

hmdes oświadcza, że musimy pracę odliu- 
dowawczą! przenieść z organizacji syonlslycz- 
nej na „Jewish Agency11. Mówca wątpi, czy 
możliwem jost porozumienie z ortodoksyą. Or­
ganizacja sycnistyczna będzie znacznie oilcłą 
żona przez stworzenie „Jewish Agency1’

Sprincak (Hitaehdul) krytykuje zachowanie 
sic nieklórj-ch syjonistów w  Palestynie w  kwe 
slyi zakupna ziemi, a zwłaszcza tych, którzy 
walają się ze spekulantami. Robotnicy wywde. 
rają decydujący wpływ na wszystkie instylu- 
cye syonistyczne w Palestynie, ponieważ -oni 
zdziałali coś w  kraju.

Budżet musi być przekraczany, w przeciw­
nym razie nie będziemy postępowali naprzód. 
i(Większość przedsięwzięć w Palestynie nie 
jest rentowma. Nawet stare kolonie Robotnicy 
nie chcą się usunąć z pod kontroli, ale należy 
raz na zawsze stwierdzić, że nie możemy zna 
leźć zdolnych zarządców dla naszych instyfu- 
cyi. Ce się tyczy „tewish Agency”, uważa mó­
wca,, że celemuniknięcia prz> szłych niejasno­
ści należy jaśniej przedstawić jej zadania w  
myśl programowych oświadczeń. Żądania, jak 
wzmożenie emigracyi, wyzwolenie ziemi, ję­
zyk hebrajski, praca żydowska winny być 
przytem zapewnione.

Na tern zamknięto o późnej godzinie posie­
dzenie.

POSIEDZENIE ŚRODOWE.
Jako pierwszy przemawia poseł 

Dr Leon Reich, 
który oświadcza, że popiera wnioski w spra­
wie rozszerzenia „Jewish Agency”. Żąda bliż 
szych wyjaśnień w rprawie przyszłych upraw 
nień Organizacyi Syonistyeznej. Kontynuowa­
nie pracy syonistyeznej w dzisiejszych ra­
mach jest niemożliwe.

Poseł Grnnbaum żali się na brak szczegóło­
wych wniosków w sprawie konstyhiwri „Je­
wish Agency”. Do jakiej granicy pójdą kon- 
cesye? Mówca żąda wyjaśnienia, czy wybranj 
przedstawiciele do „Jewish Agency” z różnych

krajów będą odpow edzialni przed jąklemj 
ciałem, czy też będą dóżjWYolnio dzierżyli swojf 
urząd. Następnie stawia pytania, jaki będzie 
właściwie zakres działania Egzekutyw,* Sycń-i 
skiej pc stworzeniu „Jewish Agency"; musi- 
my zażądać «d „Jewish Agency“ zdołania iy» 
do wskiego kongresu światowego.

1 w°rsky (HitachJu.lb) wątpi, czy przenjt- 
sienie Rady gospodarczo-finansowej oo Pale­
styny wyslarczj do polepszenia administracj-Łj 
Uskarża się na brak programu w sprawie imi^ 
gracy i ludzi średnio- lub mało-zamoznycn^ 
którym trzeba iść pia rękę zg posreaniciwem 
rady gospodarczej;"tak zwaną zła gospodarka! 
w Palestynie jest wynikiem tego, że budżet 
jest zapóźno pokrywany i wskntik tego mus! 
wiele pracy odpaść. Instytucye Egzekutywy] 
Syonistyeznej w szczególności Lanki nie spel* 
niły swoich zobowiązań według uchwal X III 
kongresu. Instytucye te prowadzą odrębny ży­
wot i usuwają się z pod kontroli Organizacyi 
Svonislycznej. Mówca żąda osobnego posiedze­
nia celem rozpatrzenia tej sprawy.

Po przemówieniu ^ e-zmana zabiera głos. 1 

Sokołow

który oświadcza, że widzi na równi z wielo­
ma mówcami niebezpieczeństwa współpracy z 
niesyonistami, lecz mimo wszystko z pełnem 
przekonaniem poloca przyjęcie wniufcków* 
Mówcę dziwi zachowanie się opozycyf. ktork 
okazuje taką troskę o stan organizacyi sjToni- 
slyrznej, lecz która nie przyczynia się do 
wzmocnienia tego stanu ws«j7 siki cmi fsilamv 
Cyrki tiarze i lislv Egzekutywy w sprawach 
OEganizaeyjnych pozostają po największej czę­
ści bez odpowiedzi. Zbiórka szekli nie może W 
żadnym razie zadowolił Byłoby dobrze, by, 
ogłaszano nietylko artjrkulv polemiczne o wa­
żności organizacyi lecz także coś czyniuno, 
bj- ją wzmocnić i rozbudować. Mówca apelu­
je do mniejszości, fcv przyjęła propozycyf cc- • 
lem przyjęcia przez KW . jetmomy.ślnej uehwu 
ły. Obawa, że organizacja syonistyczna osła 
bnie, nie jest uzasadniona, jeśli chodzi o „Je 
wisli Agency” , lecz może nastąpić wskutek 
braku jedności w szeregach syónistycznych i 
przez nastrój jjoszczególnych syonistów, któ­
rzy twierdzą, że organizacya nie może nadal 
istnieć. Mówca mówi następnie o sposobie ze- 
stawienia „Jewish Agency1’ w szczególności w. 
Ameryce i cytuje przykład angielski, guzie 
rokowano z temi instytucjami, które stano­
wią Heniokratj"ęzne j^rzedstawicielstwio żj'do- 
stwe angielskiego. Następnie oświadcza, że je1! 
»r,7emoż'b'wością st\Vorzyć ponownie projnzo- 

ryum w tej sprawie.
Dr. EHwej odczytuje plan1, 1! który w szero­

kich zarysach oddaje poglądy Egzekutywy na 
przyszłe ukształtowanie się „Jewish Agency" 
w razie przyjęcia propozj’cvi amerykański cli,’ 
Na leni zamknięto posiedzenie.

POSIEDZENIE CZW ARTKOW E
Struck (Mizrachi) uskarża się na nieuwzgTj 

dnienie żądań „Mizrachi11 w budżecie i mówi 
o stosunku do „Agudy” .

Lewite popier? wnioski w  prawdę rozsze­
rzenia „Jewish Agency” i jłoleniłzuje z prze­
ciwnikami lego planu w Polsce. Następnie wy, 
głosił powtórne praem ńwienie pruf. Weizman* 
Treść tego przemówienia podajemy na Stronie 
1-szej,

W e czwar-ek popołudniu odbyło się wspńJne 
po»iedzenie Rady goppodarczo-fina isowej t  
W^.ekuiywą palestyńską celen definitywnego 
ustalenia budżetu.

P A D Ć S C & N E .
Za ruWryko la  n M t y a  a la  l l ą iw la d a

Kupię mniejszą 
lub przystąpię  
jako spó łn ik

Zgłoszenia pod

l i i i  praktyki i f  w M
do Administracyi Nowego Dziennika. u u
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la m k n h c le  r o ip r a w y  © s a iic ia  lis to p a d o w e
fóowy ostatnich obrońców i repliki.

Kraków, 30 iipca
IWoibec powrotu sędziego przysięgłego dra Kir- 

■cha rozprawa ciągnęła się wczoraj w  dalszym cią­
gu, Celem jaknajszybszego zakończenia rozprawy 
postanowiono odbyć rozprawę także popołudniu i 
ęyczerpano wszystkie przemówienia. Po trzech o- 
jstfaiuicb obrońcach replikował oskarżyciel publb 
jczay, oraz dwaj oskarżyciele prywatni, którym po- 
połtkanu odpowiedzieli trzej obrońcy.

Odnośne mowy podajemy poniżej w streszczeniu:

Mowa obrońcy dra Schonwottera.
^ „Sędziowie! Padły tu na tej sali siowa, które nie 
powinny były paść —  słowa, które wprowadzają 
fako rzekomy argument winy przynależność do 
pewnej narodowości, do pewnej religiL

Słowa te nie powinny były paść, tern bardziej, 
■że dotknięto tu tych obywaLeli, którzy z wypadka­
m i 6 listopada nie mieli nic wspólnego: Tych, co 
t»m byli, znajdziecie na cmentarzu żydowskim w 
Krakowie, jak blp. Pejsach* Lejmana, lub w gro­
nie tych, którym za dzielność i bohaterstwo w dniu 
6 listopada wystawił pomnik 8 pułk ułanów księ­
cia Józefa Poniatowskiego w dziele pod tytułem 
„Z  dni grozy i bólu“ ułanom Mojżeszowi Arka. 
dyerowi i Chamowi Gitowi.

Słowa te nie powinny były paść tembarćLiej, że 
obywatele ci, gdyby posłuchano świadka, który na 
tej sali przesłuchany został który, jako znający 
tak dobrze „psychę" tłumu, wskazał na 'Kaźmierz, 
obywatele ci, stanowiliby trzecią żałobną kartę o 
ciekającą krwią niewinnych ofiar, boć przecież w 
tłumie tym nie były same zorganizowane jednost­
ki, ale i na żer chyh«jące szakale.

N ie powinny były paść Ic słowa o misyi wybra 
nego narodu, którą tą misyę przyjąć miał z woli 
..prokuratora’* Zakrzewskiego — Redlich, a to iero 
bardziej, że jak to było Wadomem, a przynajmniej 
wiadomem być musiało temuż prokuratorowi już 
sędzia Uuf szukał skwapliwie na wsze strony za 
osobnikami o „semickiej fizyognom ii" i ze akt 

'ten cały zanim przywdział bezwyznaniową szatę 
Drohnern, nosił długo bud/o długo, njz.wwko |e- 

-go j e dyne go  w tym procesie „reprezentanta11 
wybranego narodu: „Redlich i spiliiidy*.

1 za Liję sobie i zad ję Pauon: pytanie, co mógł 
mieć i co miał wspólnego ten Redlich z wypadka­
m i ti. listopada, len opasły burżuj, ten syty rzeź; 
nikt Oto sami Panowie prokuratorzy nie sa z so­
bą w zgodnie, jr-kie dlań nJiejsce Kedlichowi w 
wypadkach U. listopada — cz.y zrobić z. niego .„przy 
Wódcę“ , jak to chce akt oskarżania, czy leż zali- 
,.czyć go do trzeciej klasy zbrodniarzy, klasy no- 
fszaeej piękny tytuł . tych, co żerują1*, juk to cłice 
drugi prok., czy też. w  końcu oskarżyć go tylko 
o to, że należąc do „wybranego narodu1- mógł i 
powinien był brać udział — obojętnie jaki: w wy­
padkach 6. listopada, jak tego pragnie trzeci proku 
rator, w  dobrze skrojonym żakiecie,

Zapraw’dę nic wiem. czy motywom tego ostatnim 
go oskarżeniu była u tegoż prokuratora zimna ra­
chuba o obliczonym rezultacie, czy też będąca do­
piero w „rozwoju11 miłość bLźnk-go.

Na podstawce przeprowadzonych dowodów, na 
podstawie znajomości psychy tego człowieka, 
miejsce jego w tłumie było wśród tych ciekawych, 
którzy przesunęli się tu, jako świadkowie i którzy 
choć z laską, przygodnie znalezioną częścią uzbro 
jenia nie znaleźli się na ławie oskarżonych.

Nie można go uważać za przywódcę, bo już sa­
mo umieszczenie go w towarzystwie Zająca, Da­
szyńskiego, Fuclisa, 'Widlluskiego i Rejmana — a 
zatem w towarzystwie łudzi, przeważnie polity­
cznie wyrobionych, wykazuje, że nie mógł się 
tam znąleść człowiek, którego uważano za człon­
ka defenzywy i który nie tylko w dniiu 6. lislopa- 
du, ale dnia 7. listopada był urażanym przez ro 
boćników za prowokatora, któremu ci sami robotni­
cy odgrażali się, iż go muszą zastrzel ć, jak to 
zeznał świadek Pieczonka i Hejke.

Drugie zaszczytne miejsce, jakie wskazano Redl. 
chowa, jest już nie jako przywódca, nie w tłumie 
będącym wykonawcą rozkazów przywódcy, ale 
nnędży tymi co „żerują11*1! W wyrażeniu tern zdaje 
Się, pomylił się ten oskarżyciel, chciał bowiem po­
wiedzieć „żYrują, a nie ,żErują“ !
' Tak jest Redlich żyruje to zajście li stop.; żyruje 
akt oskarżenia, żyruje jako członek tego „w ybra­
nego narodu", który pl«cU krwią weksle nawet 
ton, gdzie Ich nie żyro wał., y

Obrońca omawfając wyniki postępowania dowo 
Iłowego, wskazuje, jak świadek Małski za to, że 
tnignił  twoje pierwotne zeznania i  przy rozpra­

w ie zeznawał na korzyść Redliclia, odesłanym zo­
stał do sędziego śledczego, jako podejrzany o  fał- 
szywe zeznania jak natomiast po zeznaniach świad­
ka komisarza Ptaszkowskiego, klóry również 
prz.y rozprawie zmienił zeznania, oskarżony Kna- 
piński na skutek wniosku prokuratora został u- 
wolnionym. Mówca wykazuje sprzecz.ności i nie- 
jasności zeznań świadków dowodowych odnośnie 
do osk. Redlicha.

Co do osoby samego Redlicha nazywa go  o- , 
brońca „Papkinem11, z którego prokurator zrobił 
zbrodniczego bohatera1. Na przykładach wykazuje 
obrońca, iż Redlich przedstawia się, jako typ 
człowieka nieszkodliwego, coś w  rodzaju hoch­
sztaplera, który wszędzie musi być, wszędzie za­
brać głos i ,,robić ważnego11.

Na przykładzie tym popartym również zezna­
niami świadków, wykazuje, podkreślając brak w  
Redlichu jakiegołwiek złego zamiaru wymaganego 
ustawą do popełnienia zbrodni, zarzuconych aktem 
oskarżenia.

Obrońca kończy obronę ruastępującemi słowy: 
„Sala rożpraw nie jest areną walk, ani polity­

cznych, ani narodowościowych, ani religijnych.
Sądzić macie człowieka, który do żadnej partyi 

nie należał, który nył i jest dobrym synem tej Oj­
czyzny, który ją jako Polak kochał, który w  dzie­
jach Polski, ma jako legionista swoją szczytną 
i jasną kartę, a której Wam sędziowie zaciemniać 
nie wolno.

A lam — gdy ważyć się będą losy — niechaj 
brzmi Wam w uszach ta nieśmiertelna prawrda 
boskiego poety Dantego:

,.A miej u nogi kulę ołowianą 
I stąpaj zwolnh, jak człowiek znużony,
Zanim osądzisz rzecz nieoglndaną,
Bo gorzej głupca będzie poniżony.
K io  zbyt dorywczo rozstrzyga i sądzi,
N ie odróżniwszy wprzódy lepszej strony".

Mowa obrońcy dra Birnbauma.
Na w stępie mówca polemizuje z twierdzeniom 

oskarżyciela publicznego, jakoby .wypadki listo­
padowe były akcyą przygotowana i z góry upl«- 
nowaną11, poczein skreśla szerzĄ Bo tragicznych 
wydarzeń G.go listopada. 7. kolei analizuję zezna­
nia dra Gałeckiego, dra Biernika i gen. Czikla, 
przyczem podaje krytyce zarządzenia lego ostatnie­
go następująco:

„Stanowisko w łaściwego ttowódzcy p. gen. 
Czikla oraz jego zarządzenia spotęgowało grozę 
położenia w dniu 6 listopada. Sprowadził do Kra- , 
kowu jako asyslcncyę 10 pp. z Tarnowa, składają, 
cy się z niewyekwjpowanych. niewyszkolonych, nie 
wyćwiczonych i nu pouczonymi rezerwistów7, którzy 
dopiero kilka dni był i przy wojsku. Na czele tego 
półbatalionu stanął nieodpowiedni kapitan, wbrew 
przepisom wojsko, zmieszało s ic z  tłumem, tak. że 
llum z łatwością mógł broń odebrać wojsku. Dru 
gim błędem taktycznym p. gen. Czikla było w y­
słanie kawaleryi dla uśmierzenia tłumów, wysła­
nie konnicy na tłum uzbrojony wT karabiny, tłum 
podniecony strzelaniem i napieraniem polieyi, w  
momencie gdy w  tym 'Tłumię byki już zabici i ran 
ni".

Jeżeli Panowie przystąpicie do rozpatrywania 
sprawy i oceny winy oskarżonych, to zastanowić i

się musicie nad jedną, jedyną okolicznoścą: czy 
dowody, które przemawiają przeciw oskarżonym 
są wystarczające do wydania wyroku zasądzające, 
go. Tam gdzie niema dowodów lub dowody są 
słabe i wątpliwe, tam żadną miarą nie można zasą­
dzić łudzi, którym grozi kara wieloletniego w ię ­
zienia.. Każdy wyrok zasądzający, opierać się mu 
si na dowodach pewnych 'i silnych, a nie na po. 
szlakach problematycznej wartości i  znaczenia1. P  
prokurator miał obowiązek dowody te naprowa­
dzić, te dowodj musiały zostać przed oczyma Pa ­
nów7 na rozprawce sądowej niezbicie -stwierdzone 
według zasady — ,,quod non est in. actis, non est 
in mundo", w przeciwnym bowiem razie, gdy ja. 
kiś fakt nie został jak najdokładniej stwieidzony, 
uważa s>:ę za nie istniejący. Tak, jak oskarżenie 
polegać musi na (pewnikach, tak obronie wystar­
cza i  to jest jej przywilejem, na tern polega ten 
„fa vo r defensionis11, że dowodzi tylko możliwości 
i  prawdopodobieństwa faktów i  zarzutów, prze­
ciwnych oskarżeniu. Gdy zatem p. oskarżyciel pu­
bliczny nie udowodnił z całą stanowczością,' sta­
łością i pewnością jednego, choćby najdąoboiej- 
szego szczegółu i dowodu w oskarżeniu zawarte, 
go, macie Panowie prajwo i obowiązek powaeoaieć, 
że gdzie niema dowodów, tam nie można za­
sądzić.
. Z tegc założenia wychodząc, prosi o wydanie 

wyroku zwalniającego tych wszystkich oskarżo­
nych. których wina nie została stwierdzoną a 
szczególnie osk. Słabika którego broni.

i n  oMt? in M m i
W  chwili, kiedy dr Asdaeuhrcnner począł prze­

mawiać, pozostali obrońcy opuśdli Mię.
Obrońca Tuchowiczównej roupocząj od jpnltsrit 

ki z psłem drem Ldehermanem na tle zajścia flftw l  
kaiku dni

Oskarżonych dziel mówca na trzy  
grupy:

Ptocwsza grupa, to ci, co mńellA w  cowie 
chów broń, WzgJ jej używali. To nie są zhrodbW  
-ze, lecz oiia -y to są krezie, którzy oszoteomaS 
'potworną agiitacyą, zasogerow-wń jedną myślą Mdi 
na oślep, działaM jak manekiny, nśewidocmą pczm 
ni siłą, to są dusze, które me zdołały opanować' 
bestyi rozbudzonej potworną pieśnią o  nwytaęstww 
nad własnym rządem.

Drugą grupę oskarżonych stanowią ci, który*M 
pcjiała do czynu idea. Akt oskarżenia pootnwtt 
ich" n równi z tymi, oo kradli, rabowaM, z sa 
drze zdradziecko strzelali, nożem kłuli w  
■polskiego żołnierza.. Tych ludzi los już 
zestawieniem w  wspólny orszak straszliwie a sto- 
słusznie ukarał.

Ostatnia grupa to ci, kórych zdrowtŁ, opuda pu­
bliczna od samego początku do samego, końca ar 
moralnych sprawców listopadowej uważa iragedyć. 
Jeżeli ci oskarżeni na zasadzie maiteryału .proce­
sowego, w obliczu prawa może nie powinni byf 
uznani winnymi, to wobec trybunału narodowegie 
sumieniu nozostaną moralnie za te zajścia odpe- 
wiedział ni.

Po tym podziale oskarżonych mówca przeszedł 
do obrony Tuchowiczównej i zakończył apelem «  
jej uwolnienie.

R ep lik i osk& r^ycieli.
Mowa prokuratora dra Hubla.

Jako pierwszy wygłosił replikę prokurator dr 
Hubel, który polemizując z wywodami obrońców 
wskazał, że obrona mając słabe argumenty dla 
wykazania niewinności oskarżonych, podnosiła w  
przemówieniach momenty, niie mające związku ze 
sprawą. Przedewszyslkiein rozprawia się proku­
rator z zarzutem, jakoby opierał się w  sweni 
końcowem przemówieniu głównie na zeznaniach 
■policyjnych ł przypomina, jak przedstawiał za­
równo zeznania, złożone na rozprawie, jak i w  
śledztwie, a w  wypadkach, kiedy zachodziły różni­
ce, starał się udowadniać, gdzie leży prawda, po- 
zostwiając sporne kwestye sumiennej ocenie przy­
sięgłych. Do zeznań policyjnych ni© miał potrzeby 
się uciekać,, gdyż materyał dostarczony przez sę­
dziego śledczego, był wystarczający.

Z zarzutami, jakie mówcy wyliczali przeciw 
rządowi Witosa prokurator nię chce polemizować, 
gdyż uczynili to wyczerpująco zastępcy poszkodo­
wanych, a tylko ogranicza się do stwierdzenia że 
strejk miał podłoże wybitnie polityczne i że wo­

bec tej sytuacyi było nietylko prawem, ale i obo­
wiązkiem rządu bronić się przeciw terorow i straj­
kujących. Legalność zarządzeń nie może być kw e 
slyonowana, a mylnym jest pogląd obrony, jakoby 
zajścia wywołane zostały zakazem zgromćtzeńl 
przeciwnie — przyczynią zajść było wzywanie do 
nieposłuszeństwa temu zakazowi.

W  dalszym ciągu wykazuje irfowca, że krakow­
scy przywódcy PPS. przygotowali zajścia j zbija 
twierdzenie jakoyy rząd wywołał umyślnie rozru­
chy. Wskazując na niebezpieczeństwo, jakie zaj­
ścia krakowskie mogłyby wywołać dla państwa, 
powołuje si ęprokurator na mowę obrońcy sena­
tora Zubowicza, który stwierdził, że taksamo 
rozpoczęła się rewolucya w  Rosyi.

K w estię  rozc.jmu uważa mówca za rzecz dru­
gorzędną, gdyż mógł on zaistnieć dopiero około 
godz. 4—5 popołudniu, a wszyscy oskarżeni mają 
zarzucone przebywanie na mieście z bronią w rę­
ku przed tągodziną.

Wkońcu omawia prokurator obronę poszczegól­
nych oskarżonych, wykazując dowody icŁ wtoy 
i  apeluje do sędziów przysięgłych, by wjżWH 1*5**

i
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I ,
łjok zasądzający. Nie będzie to zemsta, lecz wymiar 
■jprawiedliwośdit.

. * » *

Po replice prokuratora przemawiał dr Zakrzew 
ski, który większą część swej mowy poświęcił 
polemice z obrońcami drem Brossem i dnem He­
skim na lemat „wybranego narodu'1. Mowaa sta­
ra ł się zatrzeć fatalne wrażenie swego niefart un- 
pego wystąpienia, przyczem jednak zgodnie zc 
swą metodą nie szczędził nowych napaści.

Replika adw. dra Szurleja.
. Po  drze Zakrzewskim zabrał głos adwokat dr 
Szurlej, który w  swej repiice eleganckiej i efeK.- 
lowTiej co do form y, operował przede w szystkiem 
(bronią szyderstwa.

Dr Szurlej rozpoczął od twierdzenia, żfc oskar­
życiele nie chcą zemsty, ani kary, a chodzi im 
tylko o ustalenie winy. Ó karze bowiem decydować 
będzie trybunał. Również „pan/i w  żałobie11 nie żą­
da zemsty, a tylko chce wiedzieć, czy mąż jej zgi­
nął w  obronie honorni Rzeczypospolitej, czy też 
śmierć jego pójdzie na marne. Mowcia ma współ­
czucie dla rodzin po cywilnych ofiarach,, ale na 
grób tych ofiar nie poszedłby, gdyż leży tam za­
bójca śp. rotm. Lułcasiewicza, a mo*e i  toni z 
tych poległych splamili się krw ią żołnierzy ?...

Porównań ze śmiercią śp. prezydenta Niaruto- 
IWić^a nie chce przeprowadzać bo doprowadziła 
ona do zasądzenia i  rozstrzelania winnego. A jeśli 
straszliwa hańba i  złp-odnia znieVażcnia śp Na- 
trutowicza pozostała bezkarna, to  moiwca widzi 
w ielką różnicę między źródłami obu tych czynów, 
ą  awamem jego całe społeczeństwo, uznało „górne 
pobudki" tamtych szaleńców i  — przebaczało hn. 
Zresztą bezkarność demonstrantów grudniowych

winna być najsilniejszym argumentem za zasądze­
niem bo okazuje się, że jedna bezkarność rtodż' 
drugą i  wytwarza „w iekuisty łańcuch niekaranych 
zbrodni11. Teorya nieodpowiedzialności jednostki 
w  tłumie gotowa doprowadzić do hasła „popeł­
niać należy zbrodnie masowo" i w  ten sposób u- 
chodzić bezkarnie. Broniąc zarządzeń rządu W i­
tosa zrzeka się mówca obrony rozporządzenia o 
sądach doraźnych, a ogranicza się do stwierdze­
nia  ̂ że sądów tych nie było, a gdyby nawet były, 
to sąd z braku przepisów odnośnych w  ustawię 
nie byłby mógł zastosować kary śmierci.

Na pytanie obr. poda I tobermana, dlaczego rząd 
nie zarządził m iiiiaryzacyi paakarzy odpowiada 
mówca pytaniem, d la te g o  lewica nie wystąpiła 
w  Sejmie z takim projektem.

Obr. poseł dr Lieberman: Bo jest „większość 
narodowa!"

Adw. dr Szurlej: A le to trzeba przynajmniej by­
ło  spróbować, bo „ i  ten szczęśliwy, kto padł wśród
zawodu".„

Dłuższą chwilę zatrzymuje się dr Szurlej nad 
twierdzeniem obrońców, jakoby zasądzenie oskar­
żonych oznaczać miało pasowanie ich na bohate­
rów, przyczem wyraża opinię wręcz odwrotną a 
przediewszystkiem odnosi to do osk Rejtarowa i 
Litowczenki, Rosyan, któazy nawet po mowie pos. 
Liebermana mieli wyrazić chęć „pracy”  w  Polsce, 
Tego mówca Bardzó się ctmwia i w o li by obaj po 
odsiedzeniu kary kontynuowali swą kury erę w  re­
publice rad. Boh dra Szurleja zarzut dra W oźnia­
kowskiego, że prawica urządzała pogromy żydow­
skie 1 zamachy te»orystyczne, a oburza go groźba 
podjęcia wałki w  razie wyroku skazującego. Mów­
ca nie chce' groził i straszyć rewotucyą ani
■prosić, lecz ufa, że .i,dowie przysięgli będą w
swym werdykcie wyrazem w o li narodu.

Nr. I7 t
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nie jest władza, co szydzi z głodnych posyłając rai 
nich wojsko, bo nie wolno kę®0iktów socyałaycu
rozw iązywać bagnetami. A rm ff.iie  wolno Wciągać- 
w  w ir  walk gospodarczych. Werdyktem waszym, 
musicie stwierdzić, że tak rządzić nie wolno, żo 
nie wclno dręczyć, prowokować i strzelać do gło« 
dnych mas. N ie kierując się nienawiścią, osądau 
cle Panowie po czyjej stronie jest dążenie do prawi 
dy, a po czyjej dążenie do zemsty i wygranej po« 
litycznej. Odpowiedzią Waszą na zadane pyla-niał 
nie macie pochwalić lub potępić zbrodni, gdyż tą 
jest już potępiona. N ie macie też sądzić stronnie* 
twa, lecz rozstrzygnąć o losie 57 oskarżonych 14 
w  powody Waszego wyroku nikomu nie wolna 
wglądać. Stojąc przed Wami jako czrowiek nie 
partyjnik, wołam. N ie sądźcie, lekkomyślnie, me 
sądźcie ślepo. Sprawiedliwość Wasza, reprazęa- 
uantów ludu musi patrzeć głęboko w  lud, nie motta 
mieć opask. na oczach. N ie idźcie za głosem zem* 
sty. Cała. klasa robotnicza czeka z zapartym od* 
dechem. Gdyby zapadł werdykt zsądzająćy — nie) 
bójcie się — nie wybuchnie rewolucya. lece skin- 
czą się serca robotników z bólu, że dwie są spra* 
w iedliwości w  Polsce, jedna dla tych oo przesS 
tydzień podburzali t demonstrowali bezkarnie prze 
ciw prezydentowi Rzeczypospolitej, a druga dłal 
tych, którzy w  Kńsie chorych chcieli dowiedzieć 
się olosach pertraktacyi. Trzeba było pozwolić im 
dojść do tego Domu robotniczego, to nie byłoby do-1 
szło do „rewolucyi11.

Wykażcie — kończy mówca —  że jedna jest W. 
Polsce sprawiedliwość, niezależna od oołityki” . t 

* • •
Oskarżony dr Drobner ostaniem słow ie ,-pole* 

łnizował z oskarżycielami wskazując na walkę 
klas i niemożność kompromisu z obecnym u stro  
jem.

Po krótkiej mowie dra Drobnera przewodniczą* 
cy wobec wyczerpania listy mówców zamkną! roz­
prawę i odroczył posiedzenie do dziś godz. 9-eJ[ 
rano.

. . . ■Ł - .
Całe posiedzenie dzisiejsze zajmie resume prze* 

wodniczącego, które ma potrwać 5—6 godzin. Na* 
rada przysięgłych nad werdyktem, która według 
procedury musi .odbyć się bezpośrednio po skoń­
czeniu resume i trwać bez przerwy aż do skutku, 
rozpocznie się albo o godz. 3-ciej popołudniu, albo 
icż w  raź e dokończenia resume dopiero po przer* 
w ie popołudniowej — o godz. 5-tej popołudniu. 
Czasu trwania narady nie można przewidzieć. Je­
dni sędziowie przysięgli twierdzą, że zą 4—5 go* 
dziin uporają się z dysku-yą i  odpowiedzią na 
blizko 200 pytań, inni zaś liczą, że earada będzie 
musiała potrwać 10—12 godzin.

W  każdym razje we czwartek n*d ranem w ef* 
dykt będzie już wiadomy, a w  razie zasądzen i  
jutro okoto południa Oczekiwać należy ogłoszenia 
wyroku. * 1

Ze sportu.
M IĘDZYNARODOW E ZAW O D Y PŁY  W AC K IE
W  sobotę dnia 2 i w  niedzielę dnia 3 sierpnia 

br. urządza sekeya pływacka KS. ,,Cracovjja“  Mię­
dzynarodowe Zawody Pływackie11 w  pływami 
parku krakowskim. Będzie to pierwsza impreza! 
sportowa w  Polsce, zakrojona na tak wlełks ska­
lę. —  Zarząd klunu zaprosił do udziału pływaków, 
zagranicznych. Zapewniony jest współudział wy­
bitnych zawodników austryackich, czes&lch, wę­
gierskich j niemieckich. —  Z Polski wpłynęły w! 
w ielkiej liczbie zgłoszenia znakomitych pływaków, 
katowickich i bielskich, wcale licznie także zgło­
siła się W arszawa. — Krakowsie Kluby uprawia­
jące sport pływacki, wysyłają do zawodów elitę 
swych zawodników.’ Sprzedaż biletów rozpocznie 
się w  środę rano.

* * s

— M AKKAB1 BERNEŃSKA dobrze znana kra­
kowskim bywalcom matchowym wystąpi w  prze* 
jeździe jedyny raz w Krakow ie i  rozegra we czwac 
tek 31 bm. zawody z krak. Makkabi. Makkabd berŁw 
po uziapełnięeii. swych szeregów graczami tekiml 
jak. Hungler (FTC ), Opata (M TK ) mając W swym  
zespole ją i id  gw iazdy międzynarodowe jiajk fcstg- 
mondi, Weiss, Hijos Siklessy i Raszo przedstawiał 
dziasiaj jedną z najlepszych drużyn kontynentu 1 
wszędzie zaskarbia sobie stałą sympatyę prziez 
piękną grę j’ akoteż nadzwyczajną dyscyplinę. Za­
wody Makkabi beru. budzą w ielk ie zainteresowa­
nie i ściągną zapewne tłumy żądnych prawdziwej 
emocyi sportowej.

Celam uniknięcia prznrwy w w y­
syłce pisma prosimy o  rychło « d -  
now ianlo pranum nraty sa m ltsUK  
lorolah.

Odpowlodf obrońców na repliki.
Zamkniecie rozpraw y. —  Przed werdyktem  przysięgłych.

przerw ie obiadowej została rozprawa pod­
ia a godz, 5-fej popołudniu,

mi im  i  W M m
. OŁtcOćca dr WoźuiMkuwMd iprzedstowia najpierw 

KktcscSo w yk o s ił krótkie przemówienie, przyczem 
aliazyę do mowy dra Szurleja wskazuje, że 

(ytowałem  obcych myśli, nie ulegałem robio- 
Ewna wzruszm in i  m e robiłem efektownych pauz 
|pk j^Ebudizenta w  Szanownych Panach grozy*prze- 

..T lfr.ri. mającej ićfa podniecić do surowegę dla o- 
Mpązaotoych wyroku. Nto wychodziłeni z kolegą 

r »  wysoką górę, aby przemówienie rno- 
' I r d S ^ a ła  coda Polska, nie burzyłem z nim w ież 
Wśckodów francuskich, aby w  ten sposób pautfdy- 
P W Ć  i  ośmieszać ideę równości".

SOf&Mnsii w; daisaymciągu, że ubrał się w  szatę 
iM nlicką, aby p. Zakrzewski w  siwej bujnej ima- 
^nacyi nie zburzył rękami mówcy w ież kościoła 
Haryackiego, by me wykopał kamienia Kośoiusz- 
|«W9iki«)gp.

„N ie  cfiybiłeu cełu — stwierdza dr Woźniakow- 
kfci —  znalazłem bowiem uznanie na łamach pra 
* y  prarwioowej, która za dwa na wstępie użyte 
Stawa umiała odkryć we mnie patryotę-Polaka i 
katoliku pierwszej k lasy” ,

W  dalszym ciągu mówca ostro piętnuje drai A- 
■Chenbrennera, który według słów dra Woźnia- 
kwwskiego „ w  sposób bezprzykładny w  dziejach 
stanu aidwotaoKiego przedzierzgnął się z roli o- 
brońcy w  rolę oskarżyciela, imputując szeregowi 
oskarżonych rzeczy, które niie istniały, aby tylko 
W! ten sposób iść na rękę panom po stronie prawej 
—  oskarżycielom na ochotnika11.

Resztę zarzutów dra Woźniakowskiego przeciw 
iir Aschenbrennerowi pomijamy.

Kończąc powtarza mówca, do powiedział przy 
szom swojem przemówieniu. „Rozejm  dotąd 
j że wyrok niesprawiedliwy w  tej sprawie 

b ęttie  wypowiedzeniem lego rozejmu i  pow tarzam 
to poraź wtóry, bo mam odwagę ponosić odpowie­
dzialność za to co mówię ale nikt prócz p. Szur- 
leja nie -rozumiał rzeczy w' len sposób, Jakoby to 
miała być pogróżka pod adresem ławy pizysię- 
głych, bo nikt nie wie, czy m;ędzy nami nie sie­
dzą przyszli uczestnicy, względnie przywódcy dal­
szej walkii klasy robojtniczej, poszanowania prawa 
j  sprawiedliwości11.

Mowa obrońcy dra Heskiego.
Obrońc dr Heski polemizuje z dr Szurlejem, 

Łtóry „wyśpiew'ał w  replice piękny hymn na cześć 
nieustępliwości rządu i silnej ręki; Jakże marnie 
wygląda ta zachwalana nieustępliwość dra K ier- 
Bika. — Nie było siły w  państwie, któraby dra 
Kiernika skłonić mogła do godz. 10-ej do ustępstw, 
•te  gdy flr Marek o 1.1-eJ wspomniał o  śp. nie­

boszczyku bracie Eug-enimszu Kierniku, gdy przy­
pomniał dyskretnie „D ojlidy" — cała nieustępli­
wość znikła i Kśernik krakowskim a właściw ie bo­
cheńskim targiem odrazu „po kumotersku11 rzudl 
do skrzynki na śmieci swój argument o prestige 
państwa. Zmysł do legalności dra SzureJa idale aż 
tak daleko, że żąda, aby Borysa- Rejtarowa, moska­
la z pochocdzeai.a wyrżuoono z Polski porządkiem 
administracyjnym, nawei gdyby został uwolniony. 
Więc Polska nie ma- azylu dla pracowitych robot­
ników stolarskich z Rosyi, a dla monarchistów 
carskich ma wróta otwarte. Zdaniem oskarżycieli 
obywatel przeciw nielegalności rządu mu jedyną 
obronę przez odwołanie się do sejmu. — Jest to 
analogi zne do poglądu biednego chłopka, który 
ze wszystldem chciał iść do cesarza do Wiednia.

Omawiając działalność gen. Czikla w  czasie roz­
ruchów, wyraża mówca zdziwienie, że właśnie 
.,Goniec Krakowski” ujął się za gon. CziiJUem, gdyż 
właśnie redaktor tego pisma ip. K rzyw y ,,umieścił 
w  protokole sądowym największe napaści na Czi­
kla, posuwając się cło tego, na co nikt się nie 
odważył, że zachowaniu się Czikla podsuwał mo­
tywy osobistej nienawiści do dowódcy 20 pp. 
ppułk. Schustra11.

Kończąc prosi obrońca, by przysięgła dali o- 
skarżonym przepustkę na wołuość. ł  jeżeli się kto 
boi, że pójdą do Domu robotniczego, to zapewniam 
Wais, że polska racya stanu wymaga, aby robotni­
ków  polskich wychowywali socyaliśca, a nie ko­
muniści” .

Mowa obrońcy pos Liebermaną.
Końcowy wyw ód posła dra Liebermana cecho­

wało podobnie jak jego pierwszą moiwę zdecydo­
wane zacięcie polemiczne, a przytem mocna i  twar 
da argumentacya.

Mówca wyraża zdziwienie z powodu nieobec­
ności zastępców poszkodowanych i stwierdza, że 
zrzekłby się chętnie przemówienia końcowego, gdy 
by nie obawiał się, że milczenie jego wykorzystane 
będzie przez oskarżycieli, jako argument przeciw 
oskarżonym. M ówi nie dla przysięgłych, lecz dla 
opinii publicznej, gdyż z procesu tegc zrobiono te­
ren walki politycznej. Poseł Lieberman polemizuje 
najpierw z prokuratorem i zbija twierdzenie, ja­
koby socyiłiści przygotował- zajścia, 'Polnjizując 
z drom Szurlejem wykazuje mówca m. in„ że niema 
przepisu któryby nakazywał obywatelom słuchać 
bezprawnych zarządzeń władz. Co do milltaryzacyi 
paskarzy, z którą dir Szurlej odesłał mówcę do sej­
mu, stwierdza dr Lieberman, że militaryzacya ko­
lejarzy nie została uchwalona przez sejm, więc 
temsamem i wszelka inna m ilitaryzacya należała 
do samego rządu.

„P rzez ust oskarżycieli —  woła dr Lieberman 
—  przemawia partyjna nienawiść. Zachęcają do 
zasadzenia oowohtiąe Me me- nutorrtet władzy. To
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Pola Negri
W  dramacie G-cio aktowym

Czarna Książkafift
m  mmm mm wmm « e  ehh  ł z *  ki czm  •m r k k v  n

• »
Aa tle prawdziwego zdarzenia. Afceya rozgry- 

się w R osji wśród żydów. Zdjęcia wyko- 
Bano przy współudziale polskich artystów .

Wyświetla Lino „Uciecha1’.
DBS i W dniach następnych do soboty 2 sier­

pnia br. 1406

KRONIKA.
Kraków, 30 lipca.

—  W O J E W O D A  K R A K O W S K I, K O W A L IK Ó W

&KI rozipocaąl kilkutygodniowy urlop. K ierownic­
two wojewódzi' a o-bjął naczelnik wydziału Michał 
Zawadzki.

—  D A LS ZY  SPADEK CEN JA R ZYN . Na targu 
Zaznaczyła się dalsze zniżka eon jarzyn z powodu 
Olbrzymiego dowozu. 1 tak za 1 kilogram ziemnia­
ków płacono wczoraj 15 groszy, za kopę ogórków 
(łu 90 groszy, kilogram fasoli szparagowej 40 gro­
szy, 1 kilogram groszku cukr. 50 gr., buraki (w iąz 
aa) 10—15 gr., marchew (w iązka) 20 gr. Kalafiory 
po 1 zł. za sztukę. Główka młodej kapusty 30 gr.. 
Wiśnie (za litr ) 40 gr., brusznice 30 gr., borówek 
10 gr. Gony drobiu, masła j jaj utrzymały się na 

poziomie zeszłego targu.
— Z W IĄ Z E K  OCHRONY LO KATO RÓ W  z ulicy 

Batorego 1. (i został przeniesiony do nowego lokalu 
P lac Matejki 1, 3. Udziela bez płaty uch porad swym 
członkom w  sprawach mieszki nitowych. W  najbliż­
szych zaś dniach udzielać będzie również bezpłat­
nych porad i wyjaśnień w sprawach podatkowych.

— PO D RZUTEK W KOŚCIELE M ARYACKIM . 
Kościejówna Mary a, wszedłszy do kościoła Mary- 
.ackiego, zauważyła podrzucone na ławce niemowlę 
w  okszulce, nigoące liczyć około 2 tygodni. Koście- 
jówna zawezwała posterunkowego PP., który od­
staw ił niemowlę do Żłóbka miejskiego,
— k a t a s t r o f a  a u t o m o b i l o w a  p o d  k r a

KOWEM. W  poniedziałek o godzinie 9 wieczorem 
.wydarzyła, się pod Krakowem katastrofa automo­

bilowa, w  czasie której omal me postradał życia 
przemysłowiec lwowski, p. Józef Nowok, jadący 

;autem ze Lw ow a do Krakowa. Skutkiem nieuwagi 
szofera, który był w  stanie nietrzeźwym, auto na­

jechało przy wymijaniu na wóz, wyładowany drze­
wem i uległo częściowerpu rozbiciu. Znajdujący stfę 
■W wozie p. Nowak doznał złamania podstawy cza­

szki. Po opatrzeniu przez pogotowie ratunkowe, 
przewieziono go do szpitala sw. Łazarza w  stanie 
ciężkim.

—  W ŁAM ANIE . Posterunek PP. w  Batowicach 
doniósł, że w  nocy z 24 na 25 bm, włamano się 
do mńeszkfamńa Karola Wójcika w Batowicach i 
skradziono garderobę, wartości 500 złotych.
I — POBITA PR ZEZ RODZINĘ, Onegdaj o 2 w  
nocy zgłosiła się na pogotowie Anna Łukaszek, 
Ciężko pobita przez rodzinę, 
i —  ZAGINIONA. W  dniu 24 bm. przyjechała ze 
swą chlebodawczynią z Katowic do Krakowa słu­
żąca Eleonora Solarska, lat 13. Chlebodawczym 

jej udała się w  dalszą mogę, Solarska zaś, która 
miała WTócić do Katowic, dotąd nie powróciła. Za­
chodzi obawa uprowadzenia.

—  USIŁOW ANK SAMOBÓJSTWO. Służąca Frań 
kowala* Stefania, zam. przy ul. Miodowej, usiło­
wała odebrać sobie życte przez zatrucie gazem.

•  »■

OPERA LW O W SK A W KRAKOW IE  
Broda: „Rigoletto” | „Tajemnica Zuzanny”, 
Cewartek: „Faust”.

M t t ł J M Ł t
Środa: „Instynkt".
Czwartek: „Instynkt",

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
W A N D A : „Symfonia śmierci”,
R E D U T A : „Tnąjr k o tom *".

Z giełdy krakowskie!.
Kraków, 29 lipca. 

Przy  ożywiony cli obrotach tendencja naogół u- 
trzymana.

Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 23.50. Gu­
zy zachodnie 3.90. Nobel 1.95, W ę głów ki 0.06. Lo­
komotywy 0.71.

Dewizy: Londyn 22.65 —22.75, N. Jork 5.18, Pa­
ryż 26.55. Praga 15.43— 15.42—15.45, Szwajcarya 
95.75 Wiedeń 7.35—7.36 i pół, Medyolan 22.58— 
22.57'

Akcye bankow e, handlow e i p rz e n .:

Polski Bank Przem. I-V1]I 
Bank Hipoteczny 
bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Pauk Komereyalny I— IV  
Fank Zw. Sp. Zarobkow.

Polskie Tow. handL 
P.andi. Sp. akc. „Im pez* 
.Puarma* Mag. Jawornicki 
tow. ban. Bracia Kolnicey 
, Polski GIob“
(.2 Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
W arsz.Tow.Trans. i Z eg] lif; 
Zieleniewski 1— IV 
B. Cegielski, Poznań 
Parowozy 1-V.
, Automolor* fabwsamoeh. 
„Lemieszu tabr. masz. roln. 
lOodrzejewskic Zakł, G. H. 
„J rzebinia* żei. 
zakłady amunic. „Pocisk* 
buta żelazna, Kraków 
„Gólka* fabryka cementu 
bi erszańskio Zak. Gór. fc>. A 
„Tepege* Tow.dlaprz.gór. 
A k t-Io w . naft. „Galicya* 
A. X. dla przem. oleju skal 
Polska Nnftu 
„Pokucie* Naft. Sp. akc. 
„Oikos* I .  A.
„strug” Przem. drzewny 1 
,1'ezei* Poważ. zaki. bud.
. y udykat koszyk. Kraków 
i abt. przet. U. w nzeoajr 
„ Azot* i— IV. 
.Agrocbemia*

cukrownia Chybie i. 
a. Piasecki 
t abr. porcei. w Ćmielowie1 
l Jekti. w Sierszy J-1N j 

*c. W. Niemojowski 
tabr. kapeluszy w Myślen.l

0*25
0-40

-0-Ż6

T r a n s a k c j e  jj

39 VII. | 38 V II. :

' O'58-O-b'O 0 55- . |
--

0-5* j t
0-18-0 20
o-os-o-ii 0 08 e-09

— —
5-35 5-20 - 5-30

*■47—0‘60 6-49—0-50
91)3 2V2
1 10 — i

~ -

*- --
— --

i — __
; 10-1 >-10-85 9’75 -10  CO
| 0-S2 -O la 0’7łi—0*84
l; 0-45-8*46 0*40-9 42

— —
— — !

i
0‘92—1'00 0-9ó

-- —
— f

1 17-10-17-25 17*50-^17*70 |
5-70 5*50

I1 3-10—320

li

1*20

1
o-**
0-42

— 1-18

0-14
4-75-(-00 —

—
—
— 1-10

! 5-90—6-15 5*70
, S-25-8-80 . 8*20
t T —

0*78 
0 25—0*24 
0-30—0-90

G IE Ł D Y  KRAJOWE,
G ie łd a  w a r s ia w s k a  z  c in ia  2 9  b ,  m . (P A L  

C yby w złotych. i.o^ary etanów Zjada, tranz. 5l8Vż, 
uony złote 076— 077, pożyczka złota 6*0, milioadwka 
c ó l—068, pożyczka dotarowa 2(5.

Uzekr Belgia tranz. 2870, Ptoiandyu tranz. 191-05 
Londyn tranz. 2298— , Nowy Jork tranz. 513V», rary- 
tranz. 26(0 Praga tranz. 15(7 szwajcarya traaz. 9542 
Wiedeń tranz. 732Va, Wiochy tranz. 2245—.

W a r u a w s  2 9  b .  m . (FAT.) G ie łd a .  A k c y e
Podane cyfry rozumieją się w  złotych. Bank Małepolsa
K ra k ó w  , Bank Przemyałowy Lwów 0*8—088 -
Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 625— 525, Pula 054—095 
W iid t019 — 0 2 0 -— tk Cukior Warszawa 580—MO—(7 u 
Cegielski 085, Ursus 150— IM  Parowozy 050 — 052— C ii 
.a  w i orcie 34—33, Żegluga 025—026, Polska nafta 042 
Siła i  Światło 059, Ćmielów 965—066, Starachowice 
3 (5 —353, Pocisk 150—175, Zieleniewski 1190 Zyrardu v, 
46—45 Cnodorów *13— 606, Trzebinia — .

W i e d e ś  2 9  b m . (P A L ) D a w lz y .  AmaUrdam 271-0 
Zarzeb i Belgrad 88(, Berfin i6 (99 (za bilion) Brukseia 
3274, Budapeszt 0 (3 , Bukareszt (07, Chrysbutm 93(0 
Kopenhaga 11330, Londyn 311.500, Madryt 93(0, Me- 
dyulan 3074, Nowy Jork 7O03o, Paryż 35(2, Pręga, z i9 j  
Sofia 518 Sztokholm 13770 Warszawa 18760 łza 10.090) 
Zurych 1(055, Dolary 70460, Belgijskie 3230, duński* 
11210, marka niemiecka 1(549, angielskie 309.709, tram 
cuskie 36(0, holenderskie 25(60, włoskie 3080, jugo­
słowiańskie (87, norweskie 9210, polskie 13720 za 1 zi. 
rumuńskie 303, szwedzkie lbooo szwajcarskie J3ót> , 
higyj.Aiiitia azcO, czeskie 20(4, węgierskie 0( 6Mi

i  i p i e r y  lo k a c y jn a .  Renta majowa (00, auslr 
renta kor. 740, renta iutuwa 900, węg. renta Lor. 
23900, losy tureckie 452000. prior. kel. poł. *36500 
kole j poludn. 631(0.

Z u ry c h  2 9  b m . (PAT ). Zamknięcie giełdy. liolan- 
dya 291 60, Nowy Jork b4( Vz, Londyn 23-e7, Paryż 

’ 2V45, Medyolan ^8'30, Praga 16'05—, Budapeszt OOóM. 
Bukareszt 2*39, Belgrad 6-4zV2, balia 3-90, Warszawa 
 Wiedea 0 00?t>»/4.

—  K s iąże  K a ro l rumuński oczek iw any jest ju ­

tro wieczór w Londynie,

B a c z n o ś ć !

0 5

* I i  I * I Ih# U* l*

w y k o n u ją  s z y b k o , tan io  i :>'.-;-.-!tmie

Z A K t ^ B Y  ® U M ‘K Z W %  I

v v l

S. A.

K r a k ó w ,  u f .  K r u p n i c z a  C .

Dla tórsskairn i slałych Klientów 
speeyalny o p u s t .

Ważne dla przedsiębiorstw!

i ł . i - n
1150

(zorganizowane na yreór zagraniczny *

S .  S A N D H A U S A
zAptz. rzeczoznawcy sądów, i rewidenta dla Spdł&zieln 

z ramienia Hady SpóidzielczeJ Min. Skarbû

Kraków, uł. Poselska 22 (HotBl IHfflfioWy)
TeSefon Nr. 3022.

Adres listowy: Kraków, I ? kry tka pocztowa 101. 
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprow adzą 
stałą lub czasową kontrolę księgowośeL Założenie 
ksiąg handlowych i obrotowych oraz prowadzenie 
tyehźe. Reorganizacja oraz regulowania Zdniledbenej’ 
bucLalteryi. Wykonuje czynności tak w  miejscu 

jak i na prowincyi.

Prosimy ogłada* 
bez obowiązku kuuna.

Bogato zaopatrzony skład fabryczny wyro-1 
bów metalowych, żelaznych i naczyft i ‘

Kraków, « i  Gertrudy !
Tel. 4162 (naprzeciw hotelu „R eyn l*) Veł. * ł* ? f

poleca kompletne wyprawy kuchenne,
krycia stoł. (alpaka), a rtyk u ły  tuirySky -
csne alum iniowe, pralki, term osy, (
„ P r lm u s j"  Itp. Towar pierwszcą-zędny.

Wielki oórOfc mały aryskl

prowadzony przez rutynow. siły z akad. wy­
kształceniem i stale nadzorującego lekarza, 
709 przyjmuje

dzieci i młodzież.
Zgłoszenia:

Dr. I. K lelnberg „ P r  ysts*1 Rabka

I B  m i t o  M n
filcowe już od 1 2  Zło u firmy 876

Jadwiga Cypas O A
Kraków, ul. Poselska e a W a

Jedwabie, Crep de Cbine, Crep marocaiu, Crep. Greuregt. 
we wszystkich kolorach po ceuach konkurencyjnych.

FORTEPIANY
PIANINA

Nadszedł wielki transport tanich pianin.

HELENA SMOLARSKA
425 Fkiad fortepianów

Kraków , Szewska 9, I. p . Te l. 4 3 0 ,
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O M E T A L
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pow ici
fcOPRfcfecZNA 2.

Nr. teł. 1726, 2287, 283:?, adres dia depesz centrali i wszystkich filii: 
IKONM ETAL M l  fcfese Codej

ODDZIAŁ

M E T A L I
Nowe metale, stare 
metale. Materyały 
ao ra finow an ia . 
Kompozycye. Pół­
fabrykaty. Własna 
od lew n ia  metali.

ODDZIAŁ

SUROWCÓW
A ) Ferromangan, Ferrcsilicium  

i wszelkie inne Ferr jatopy.
B ) Surowiec stalisty, Ousersai 

Hemat.yt, Zwierciadlisty itd.
C) Ruda ielazna i manganowa, 

Ruda cynkowa i ołowiane

ODDZIAŁ

SZMELCU
Szmelc wszelkiego 
rodzaju dla pieców 
w ie lk ich , marty- 
nowskach, odlewni 

żelaza i t  d.

Oddział żelaza handlowego 
i materyałów kolejowych
Z laze sztabowe, Drut walcowany, Blacha deka- 

i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki itd. 
Sbąyny dla różnych torów, Lokomotywy i Wózki 

-:h. w /ełkich zapotrzebowań.

ODDZAIŁ CHEMIKAŁII
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szMelnego, papierowego i L <L

FILIE
W I M Z A W A

Ittrtw ta  27.
Nr. teleŁ 406-03, 402-20.

B i e l s k b  —  L ó  H f

KRAKÓW
u l. P i J l l l K l  7 .

Nr telef. 4513 i 4579.

LwóW —  Poznań.

B 
U 
U
IHBBB

c c  c c  c c  c o  o

A A A A A A ^ A A A A A A A A A A

otwart* przea t - l y  roli.

Rulet ta-Baccara
(Gra odbywa s,i na gulauny gdańskie 
25 gu ldenów —1 funtowi angielskiemu).

Wszystkie obce dewizy przyjmowani ją  w  naszyci' 
U-Lsacb. —  W/czerpuiąeo infirm acye w  W arsi-w ie , 
iel. 157-31 i za pośrednictwem naszego biurs podró. \ 
1363 kasyna w  Soppotach

K i  tyfil w  W a i i f id i

I I H  i t e i i ł i
3 pokojowa umiejąca 

ptać, prasow ać i azyć. 
j Zgłe-azenia T. iu m ie ig lilck . Ta- 
i bryka wótfek. Ptąrialk-CzerwoŁy.

do posług i bu fe tu  zo-Ciiłogia
Z g ło s zen ia  T . Im m ergltiek , P r ą ­
dn ik -C zerw ony. 1599

iłlfimm ws*eikie rany, sakro- 
UiKlLum fa ły , wrzody, liszaje, 
łuazciyeę nawet zadawnione. 
Zgłoszenia poste-restante okazi­
ciel legitym acyi 743, Przemyśl

Bitirdllstka po lską  i  n iem iecką, 
po trzebna  zaraz. Z g łoszen ia  m ię­
d z y  12-2 w  po łudn ie , Stern, u!. 
Z yb lik iew ic za  11. 891

Maturzystka d n oroczu ym  kur­
sem  akadem ii ek sp o rtow e j we 
W ied n ia  se zn a jo m c ic ią  n iem ie­
ck ie j i p o lsk ie j s ten og ra fii, p i­
sząca na m aszyn ie  poszuku je 
od p ow ied n ie j posady. Z g łoszen ia  
pod  „M aturzystka*4 do A dm  N. 
D ziennika. 1405

S iiip iiiifliim
poleca

Berta E ise ib e rg
bluzo psśreduictł. a pracy

ul. 3-go Maja lt.
Telefon 1665. sts

Poszukuje się pomie* 
szczenią dla

akfecEemSczkC
przy roazinie inteli­
gentnej. Zgłoszenia  
pod „ Akacemiczhd* 
do Adm. N. Dz. uo.

Poi w k u j. się

k o r e s p o n d e n t k i
polsko-niemieckie,i pi­
szącej biegle na ma­
szynie i umiejącej ste­
nografować, na 1 godz. 
dziennie. Zgłoszenia 
B1LFELD, Dietla 49.

25'
Ubrania  męskie C d iie clA ss, oraz 
wleikl w yb ó r raglanów  ieslutt^ych. 

Na (fago^nych warunkami
P O L E C A  F I R M A :

ŁW ohhnuth 1H. Rubin £
Kruków, G r o d z k a L  q

. Naprzadw ko jc lo t. Ewringlallcklapo.

E k ip ed r@ n tk i
w dziale modnym postukuje się na wyjazd 
do Szczawnicy. Zgłoszenia od godz. 1— j  
popoł. Kraków, Starowiślna 39, I. p. front.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w  zakres drukarstwa wchodzące, 
w  szczególności drul i  bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, w y ­
konując takowe starannie, szybko 
i po cenach u m ia r k o w a n y c h

W  K R A K O W IE  
P R Z Y  U L IC Y  O R Z E S Z K O W E J  L .7 -

II wystawiony będzie w lesie SC&OtOWSkirr. 
w dn. 27, 29 31 lipca, 3 i 5 sierpnia 1924 r.

U W A G A  I U W  “ GAJ

R ęczn y  w y r ó b  r iy ir a n ó w

Paulini/ LAND AU
D z ie d z ic a , S ięsU -CEeszyAski

wyrabia dywany w każdej wielkości, dywa­
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj­
piękniejszych kolorach i perskich deseniach.

Dogodne warunki zapłaty ? . 1091

UWAGA!U W A G A !

60Ł

Tapety, Krepy, 
Przybory 

Introligatorskie
oraz wszelkie prz>bory p’śmienne 

i kancelaryjne poleca pó cenach konkurenc.
H U R T O W N I  P A P IE R U  „ P IA S T ”

M. Beiteii
raków, ul. Mostowa L. 6.

i
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